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Rozrzucane na ulicach Pragi ulotki stwierdzają, że więk szość członków rządu należy 

do masonerii 
P r a g a. (A TE) Akcja przeciwży

dowska w stolicy Czecho-Słowacji 
przybiera na sile. Od wczoraj na uli
cach Pragi rozrzucane SI) masowo u
lotki, nawołujące do walki z masone
ri~ IZydami. 

Autorzy tych ulotek twierdzą, że 
większość ministrów obecnego gabine
tu z premierem Syrowym na czele, na
leży do masonerii, że radio, przemysł 
filmowy oraz główne organy prasy 
znajdUją. się w ręku Zydów i maso
nów. 60 procent wielkiego handlu 

z pObytu króla leopolda 
w Holandii 

Haga. (PAT) Zgodnie z programem 
zarząd miasta Amsterdamu podejmo
wał na ratuszu króla Leopolda, które
mu towarzyszyła królowa Wilhelmina. 
Na powitanie burmistrza odpowiedział 
król, dziękując za owacyjne przyjęcie, 
jakie zgotowało mu miasto i obywatele 
stolicy Holandii. Następnie król Leo
pold i królowa Wilhelmina udali się do 
pałacu księżny Juliany i księcia Ber
narda do Soesdedi.iku, skąd wyruszyli 
do Amersfoortu. Król Leopold dokonał 
tam odsłonięcia pomnika, wzniesione
go ku czci zmarłych na ziemi holed
derskiej uchodźców podczas okupacji 
Belgii przez Niemców w czasie wiel
kiej wojny. Po powrocie do Amsterda
mu król i królowa obecni byli na kon
cercie w filharmonii amsterdamskiej. 

Japonia Jest nieustel1liwa 

Przemysłu jest w rękach Zydów, ktÓ-1 motki pOOaję. s!:ereg na!:włsk dzia,.. 
rzy ponadto posiadają 38.600 hektarów łaczy i kierowników życia gospodar
ziemi ornej oraz kieruję. wielkimi ban- czego, którzy mają być pochodzenia 
karni i przedsiębiorstwami handlowy- I żydowskiego lub też należeć do maso-
mi. nenio 

Swastyki _hitlerowskie 
na polskim Zaolziu 

Akcją propagandową hitlerowców w Cies*ynie Zachodnim 
winny się *ająć t"lad*e be*piec*eństwa 

C i e s z y n. (Tel. wł.) W ostatnich I chodniego w szczególności, a Zaolzia w 
dniach na ulicach. chodnikach i murach ogólności ma znacznie głębsze podłoże. 
domów w Cieszynie Zachodnim coraz Jak informuje miejscowy "Dziennik 
częściej pojawiają się malowane wap- Polski" - po Zaolziu kręcą się osobni· 
nem swastyki niemieckie. Jak stWi-eT- cy narodo ości niemieck.iej i, zdaniem 
dziliśmy. jest to świadoma akcja propa- tegoż pisma. oni to właśnie szerzą ak.
gandowa miejscowych sfer hitlerow- cję hitlerowską. Byloby ze wszech miar 
skich. pożądane, by wladze bezpieczeństwa 

Akcja hitleryzowania Cieszyna Za- bliżej zainteresowały się tą akcją. (sm) 

Pożar tronu papieskiego w bazylice 
św. Piotra 

Ogień wybuchł w c*osie wielkich uł-oc*ystości, które ' odby
waly się w obecności Ojca Św_ 

R z y m - W czasie uroczystości 
beatyfikacyjnych Franciszki Cabrini, 
zakonnicy amerykańskiej, która to u
roczystość odbywała się w kościele św. 
Piotra, zupełnie niespodzianie zapalił 
się tron św Piotra, stojący przy ołta
rzu. Pożar wybuchnął w chwili, kiedy 
OjCiec św. Pius XI błogosławił wier
nych, tuż przed procesją, która miała 

obejść bazylikę na około. 
Licznie zgromadzeni wierni spo

strzegli płomień, który szybko prze
biegł po tronie, a następnie słup dymu, 
wznoszący się ku sklepieniu bazyliki. 
Pożar nie wywołał żadnej paniki, no
nieważ ugaszono go szybko. 

Okazało się, że zapaliło się jedwab
ne obicie, kobierce i gObeliny na tronie. 

czypospolitej dymisję rządu. Motywem 
dymisji było zakończenie prac 

Prezydent R. P. dymisji nie przyjął 
i postanowił, że rząd obecny ma nadal 
sprawować władzę. 

Uzgodniona kandydatura 
na prezyd: Czecho-Słowacji 

P r a g a. (P A T) Rokowania, pro
wadzone między czeskimi, słowackin-_i 
i ruskimi czynnikami rządowymi i po
litycznymi w sprawie wyboru prezy

. den ta republiki, zakończyły się jedno
myślnym porozumieniem co do kandy
datury dra Emila Rachyego, prezesa 
Najw. Tryb. Admin., profesora Uniwer
sytetu Karola IV w Pradze. 

O gwarancję nowych granic 
Czecho-Słowacji 

P r a g a. (P A T) W środę ukazał 
się komunikat urzędowy, który stwier
dza, że wobec ostatecznego uregulowa
nia granic Czecho-Słowacji z Niemca
mi, Polską i Węgrami. rząd podejmuje 
sprawę gwarancji międzynarodowych 
nowych granic państwa. 

Angielskie zbrojenia 
M o n t r e a 1. (PAT) Rząd kanadyj

ski otworzył w mieście Lindsay w sta
nie Ontario nową fabrykę łusek do na
boi karabinowych. Fabryka wyrabiać 
będzie łuski do naboi typu, który uży
wa armia angielska. 

Delegat apostolski 
w Londynie 

c i t t a d e l Vat i c a n o. (P A T) 
Stolica Apostolska mianowała msgr. 
Godfreya, rektora kolegium brytyjskie
go w Rzymie delegatem apostolskim na 
W .Brytanię z siedzibą w Londynie. 

Konferencja okrągłego stołu 
L o n d y n. (P A T) 1\1in. kolonij 

Molcolm MacDonald oświadczył w Izbie 
Gmin, iż rząd brytyjski wystosował 

T o k i o. (P A T) Min. wojny gen. 
ltagaki oświadczył w wywiadzie pra
sowym, iż J.aponia nie zaprzestanie 
działał1 wojennych w Chinach aż do 
chwili upadku rządów kuomint,angow
skich lub ich przystosowania się do 
nowego ustroju Chin w wyniku zmian 
personalnych w kierowniczych kolach 
Kuomintangu. 

l!!!!!!~'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!'!"!"!!!"!!!!"!!'!"!"!!!'!'!!!'!"!"!~"'!'!'!!!!"!!'!!'!!"!!'!"!"!!!"!!'!"!"!!!"!!'!"!"!'!"!"!'!"!"!!!"!!!!"!!!'!"'!''!''!''!-ss oficjalne zaproszenia do Egiptu, Iraku, 

Czanp-Kai-Szek objął 
dowództwo 

S z a n g h a j. (PAT) Marsz. Czang
Kai-Szek osobiście objął dowództwo 
nad frontem kantollskil11. Działaniami 
wojsk chińskich na tym froncie Jezpo
średni.o kieruje gell. Pai-Czung-Si. 

Wojska japońskie rozpoczęły wielką. 
ofensywę w południowych Chinach, 
której punkt wyjści,a znajduje się 40 
km na północ od Kan,tonu. Japończycy 
przerwali chińską. linię obrony . 

Ponowne bombardowanie 
Barcelony 

B a l' c e lo 11 a. (PAT) O godz. 12,30 
dzie!"irć samolotów gen. Franco pono
wnie bombardowało Barcelonę. Ofiarą 
nowego bombardowania padło 10 za
bitych i 30 rannych . Liczba ofiar ran
nego bombardowania wzrosła do 41 
zabitych i 90 rannych. 

B a r c e lon a. (PAT) Liczba ofiar 
nalotu samolotów annii gen. Franeo 
w7.rosła do 41 !:abitych i 7() rannym. 

Nowo mianowany ambasador Włoch w Paryżu, p. (}uariglia (drugi od strCllly 
~;), ft() ~#citl : pociq(ltl. Po 'P"fJwej sr.ef frtJneuskiego protokółu ~ 

matyeznego l.AJ~, po lewej pani ambasadorowa Guariglia 

'!':ransjordanii, Suudii i Agencji Zy
dowskiej na konferencję w sprawie 
Palestyny. 

"RoyaIOak" 
odpłynie dopiero jutro 

L o n d y n. (P A T) Z powodu burzy 
okręt \yojenny "Royal Oak", na którym 
przewiezione zostały zwłoki królowej 
Maud, odpłynie z Portsmo11.th dopiero 
jutro. Król Haakon i ks Olaf spędzą 
noc w Port,:;mouth. 

POdpisanie włosko niemiec
kieQo ułtł(ułu I{ut~uralneqo 

R z y m. (PAT) Dziś rano minister 
spraw zagranicznyrh hr. Ciano i amba
sador Rzeszy von Mackensen podpisali 
Wł?sko-niem1ecki uklad kulturalny, 
ktory znaczn i e rozszerza postan owi e
nia porozumień obowiazujacvch w 
dziedzinie kulturalnej pomiQdżv obu 
pal1stwami. . 

Na karę śmierci 
P i o t r k ó w. (Tel. wł.) Przed Są

dem Okręgowym w Piotrkowie zak0l1-
czyI się w środę proc,es przeciwko Igna
cemu Pasternakowi, oskarżonemu o 
zamordowanie swego sobowtóra. 
. Pas~ernak skazany został na kar~ 
smiercl przez powieszenie. 
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nOWY u~trói lań~twowo-Irawny ~łowa[ii 
Władza wykonawcza w rękach autonomicznego rządu w Bratysławie - Kompetencje 

parlamentu centralnego 
P r a g a. (PAT) Ustawa, regulująca 

nowy ustrój państwowo-prawny Słowa
cji, zawiera w głównych rysach nastę
pujące postanowienia: 

Władza ustawodawcza na ziemi slo
wackiej sprawowana będzie przez auto
nomiczny Sejm wybrany na zasadach 
powszechnego glosowania w ciągu 
dwóch miesięcy od chwili ogłoszenia 
ustawy. Pierwsze posiedzenie zwołane 
zostanie do Bratysławy przez prezyden
ta republiki w ciągu miesiąca od dnia 
wyborów do Sejmu. 
Władza wykonawcza w Słowacji spo

czywa w rękach autonomicznego rządu 
w Bratysławie zlożonego z pięciu człon
ków. 'Rząd ten mianowany jest przez 
prezydenta na wniosek prezydium Sej
mu słowackiego. Kompetencji Sejmu 
podlegają wszystkie sprawy, dotyczące 
Słowacji, z wyjątkiem zastrzeżonych 
dla parlamentu centralnego. 

Zgromadzenie Narodowe Republiki 
Czesko-Słowackiej rozstrzyga jednolicip. 
dla całej republiki w sprawach dotyczą
cych konstytucji oraz stosunków zagra
nicznych, z wyjątkiem zagadnień natu
ry gospodarczej. kulturalnej i wyzna
niowej. Parlament centralny rozstrzyga 
dalej w kwestiach obrony narodowej, 
obywatelstwa, finansów ogólno-pal'l
stwowych, obrotu pieniężnego, komuni.
kac.ii kolejowej i pocztowej. dlugów i 
pożyczek państwowych, monopoli i w 
szeregu innych natury administracyjno
gospodarczej. 

W sprawach obrony narodowej Slo- . 
wacja zastrzegła sobie, że w czasie po
koju odpowiednia ilość garnizonów woj
skowych, stacjonowanych w kraju, do
wodzona będzie przez Słowaków, a pobo-

Propozycje Hearsta 
Nowy Jork. (PAT) Hearst wy

suwa propozycję utworzenia pod man
datem Anglii, Francji i Stanów Zjed
noczonych państwa żydowskiego w 
Afryce, które obejmowałoby jednolity 
zwarty obszar. Zdaniem Hearsta, Sta
ny Zjednoczone winny zainicjować tę 
akcję. 

żydzi z Niemiec w Holandii 
H a g a. (P A T) J ak donosi prasa 

holenderska, rzą.d holenderski jeszcze 
nie zdecydował sprawy urządzenia o
bqzów dla uchodźców żydowskich. 
Rzą.d pertraktuje obecnie z zarządem 
miasta Rotterdamu w sprawie założe
nia kwarantanny i przejściowego ulo-
kowania uchodźców. • 

Dzieci uchodźców rzą.d postanowił 
rozmieścić na razie w schroniskach, 
urządzonych przez komitet opieki nad 
nieletnimi uchodźcami z Niemiec, po 
czym rozważy sprawę ewentualnego 
powierzenia dzieci opiece rodzin ho
lenderskich. 

Z uchodźców (iorosłych dopuszczo
no 800 osób mających krewnych w Ho
landii oraz 200 osób, znajdujących się 
w szczególnych warunkach. 

Rodzina żydowska 
zatruła się mięsem 

S i e m i a n o w i c e, 23. 11. - Ub. 
wieczoru rozchorowała się nagle po 
spożyciu kolacji cała 6-osobowa rodzi
na kupca żydowskiego Baumgartena 
w Siemianowicach. 'Wezwany lekarz 
dr Kuc stwierdził, że zachodzi wypadek 
zatrucia mięsem i zastosował natych
miast środki ratownicze, tak, że nie
bezpieczeństwo utraty życia zostało 
wykluczone. ° wpadku powiadomiono 
władze prokuratorskie. 

Na co potrzebne są 
samochody? 

B e r l i n. (PAT) Zwi~zek komuni
kacji samochodowej Rzeszy ogłasza 
cyfry związane z zaangażowaniem sa
mochodów ciężarowych do zwózki ma
teriałów na budowę fortyfikacyj na 
zachodzie. 

Centrala samochodowa zanotowała 
we wrzpśniu przeciętny udział dzi enny 
od 11 do 12 t~rs. samochodów ciężaro
wych. Poza 200 dalekobieżnymi cięża
rówkami. które są własnością niemiec
kich kolei pa,,~twowych, wszystkie inne 
na l eżały do przedsiębiorstw prywa t
nych 

rowi rekrutujący się ze Słowacji pełnić I kowanej większosci słowackicn człon
będą służbę wojskową w formacjach ków Zgroma~zenia Nar:odoweg<? R;ząd 
rozlokowanych na terytorium tego kra- centralny pOSiadać mUSI zaufame wIęk
ju. szości posłów słowackich. Wniosek o 

Dla zmiany konstytucji i wyboru pre- wotum nieufności mo~e . wnieść jedna 
zydenta wymagana jest zgoda kwalifi- trzecia poslów słowackich. ._--_._---------

Senat gdański przeciw Zvdom 
w D~ienniku Ustaw oglos~ono dek)'et o wprowad~enie 

ustaw rasistowskich 

G d a ń s k. (P A T) W dzisiejszym 
wydaniu gdańskiego dziennika ustaw 
ogłoszony jest dekret Senatu gdańskie
go o wprowadzeniu ustaw rasistow
skich, dotyczących zawierania mał
żeństw i spraw służby domowej w 
Gdańsku. 

Dekret określa kto jest Żydem, kto 
jest mieszańcem żydowskim i kto z na
rodowości żydowskiej uważany jest 
jako Żyd. 

Na podstawie dekretu zawarcie 
zwią.zku małżeńskiego pomiędzy Ży
dem z jednej strony a obywatelem 
gdańskim krwi niemieckiej lub innej 

rasy aryjskiej z drugiej strony jest za
kazane. Ślub zawarty z ominięciem 
powyższych postanowień za granicą 
uważany będzie za nieważny. 

Stosunek między Żydem a obywa
telem gdańskim krwi niemieckiej lub 
innej rasy aryjskiej jest niedozwolony. 

W żydowskim gospodarstwie domo
wym nie mogą być zatrudnione kobie-
ty aryjskie poniżej 45 lat. , 

Poza tym Żydom zabronione Jest 
wywieszanie flag nar.-socjal. _ 

Za przekroczenie powyższych posta
nowień dekret przewiduje kary cięż
kiego wjp7.ienia. 

PRZY OTYŁOŚCI StoBuJe się maną SóL MORSZY$SKĄ lub WODIf GORZKĄ 
IIORSZYŃSKĄ. :tąda~ w aptekacb Iskladach aptecZllJch. 

ng 18941 

Ostateczne ustalenie granicy 
czesko-niemieckiej 

Pop)'awl~i komisji delimitacl/jnej ~mie'lUa3ą granice na ko
r~yść Niemiec 

P r a g a. (A TE) Urzędowo donoszą, 
że umowa czesko-słowacko-niemiecka 
w sprawie ostatecznego ustalenia gra
nicy między obu państwami, zgodnie z 
art. 6 protokołów monachijskich, za
twierdzona została przez międzynaro
dową komisję delimitacyjną, w Ber
linie. 

Umowa ta przewiduje, że linia de
markacyjna, ustalona w dniu 10 paź
dziernika rb., zmieniona zostaje w 
ten sposób, iż Rzesza odstępuje Cze-

• 

ch o-Słowacji około 30 gmin i 13 osad 
z obszarów poprzednio zajętych, a 
Czecho-Słowacja zrzeka się na rzecz 
Niemiec około 150 gmin i osad. Zmia
ny te przeprowadzone zostają. wzdłuż 
całej granicy. Szczegółów co do liczby 
mieszkańców i wielkości ob~zarów, ob
jętYCh zmianami, na razie brak. 

Równocześnie podpisano w Berlinie 
dodatkowy protokół w sprawie cywil
nej komunilcacji lotniczej między obu 
krajami. 

Niemcy budują autostradę 
z Wrocławia do Wiednia 

Autostrada ma mieć charakter eksterytorialny i pr~ebiegać 
będ~ie pr~e~ terytorium c~eskie 

P r a g a. (PAT). Podpisano w Berli
nie umowę w sprawie budowy auto
strady z Wrocławia do Wiednia przez 
terytorium czeskie. Autostrada ta na 
odcinku 60 km przebiegać ma przez 
Morawy. Zbudowana ona będzie cał
kowicie kosztem niemieckim i pozo
stanie własnością niemieckiego towa-

rzystwa dróg samochodowych oraz 
mieć będzie charakter eksterytorialny. 

Stanowi ona OSObny ol ,:;zar celny 
i zostanie otoczona specjalnym ogro
dzeniem. Jednak czeskie samochody 
będą mogły korzystać z autostrady 
bez opłat, ograniczeń celnych lub pa
szportowych. 

Moskwa wciilż marzy o rewolucji 
światowej 

"C~eru:ony" Kreml ro~budow"je aparat ~b)'odnicffej 
propagandy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak donosi 
prasa moskiewska, centralny komitet 
partii komunistycznej postanowił po
łączyć departament prasy i departa
ment propagandy w jeden oddział pro
pagandy i agitacji. Kierownikiem tego 
oddziału został mianowany sekretarz 
partyjny okręgu leningradzkiego Zda
now, jeden z najbliższych współpra
cowników Stalina. 

Nominacja Zdanowa śWia.dczy, że 

Kreml przykłada wielk'ł wagę do roz
budowania aparatu agitacyjno-propa
gandowego. Podstawą. działalności 
agitacyjnej ma być wydana ostatnio 
broszura pt. "Krótka historia partii 
komunistyc:&nej", której autorstwo 
przypisuje się częściowo Stalinowi. 
Broszura zwalcza kierunek trockistow
ski, kładąc równocześnie nacisk na dą
żenie do rewolucji światowej. 

W jaki sposób Rzesza ściągnie 
miliard marek kontrybucji 

B e r l i n. (PAT) Dziennik urzędO-/ w sprawie złożenia kontrybucji !)l'zez 
wy Rzeszy ogłosił podpisane przez mi- Żydów. 
Bistra finansów przepisy wykon:lwczc Na zasadzie tych przepisów wszy-

sef .zydzl - obywatele Rzeszy oraz. nie
posiadaj'łcy obywatelstwa ZObOWlą.za
ni SIł do złożenia kontrybucji w wys?,
kości miliarda marek. Rozporządzeme 
to dotyczy wszystkich Żydów, kt6rzy 
podlegali rozporządzeniu z dn. 28 
kwietnia 1938 r. o obowiązku zameldo
wania majątku, posiadanego w grani
cach i poza granicami Rzeszy. Żydzi
obywatele innych państw nie podlega
ją. obowiązkowi kontrybucji, od któ
rej zwolnieni są również Żydzi, których 
majątek nie przekracza 5 tysięcy ma
rek. 

Danina wynosić będzie 20 pct posia
danego majątku i płatna będzie w czte
rech ratach. 

Premie, wypłacane przez towarzy
stwa asekuracyjne, powinny być przez 
Żydów obywateli niemieckich i niepo
siadających obywatelstwa wpłacone 
natychmiast w najbliższym urzędzie 
skarbowym, przy czym zaliczone zosta
!1ą. one na poczet kontrybucji. W wy
p.adku, jeśli premie te są wyższe od 
należności kontrybucyjnej, różnica 
przypadnie skarbowi Rzeszy. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speeJ. ehor6b sk6r. weD er. I moczopłciOWYCh 
L6dź, C Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Deklaracja 
francusko - niemiecka 

Paryż. (PAT) Agencja Havasa ko
munikuje: 

Koła oficjalne potwierdzają, iż w 
najbliższym czasie zostanie podpisana 
deklaracja francusko-niemiecka, na 
wzór deklaracji podpisanej w Monl1-
chium przez kanclerza Hitlera i pre
miera Chamberlaina. 

Dokument ten będzie zawierał 
deklarację przyjaźni pomiędzy obu 
kra.Jami, wzajemne uznanie granic 
oraz zobowiązanie się do konsultacji 
w wypadku konfliktu z zastrzężeniem 
dla specjalnych stosunków, łą.czących 
Francję, lub Niemcy z trzecimi pań
stwami. 

Minister spraw zagr. Rzeszy von 
Ribbentrop ma przybyć w końcu mie
siąca do Paryża, celem podpisania tej 
deklaracji. 

Prem" Chamberlain i minister 
~~aUfax odpłynęU do Paryża 

L o n d y n. (P AT) Premier Cham
berlain i lord Halifax z małżonkami i 
otoczeniem odpłynęli z Duwru do Ca
lais o godz. 13. Morze jest silnie wzbu
rzone. Szvbkość wiatru na kanale La 
Manche dochodzi do 80 km na godzinę· 

"Merkuryusz" 
contra ~,S~olemH 

War s z a w.a. (Tel. wł.) Na roz
prawie sądowej przeciwko redaktoro
wi "Merkuryusz-a Polskiego" Babiń
skiemu z oskarżeni,a Związku Spół
dzielni "Społem" za artykuł pomawia
jący "Społem" o tendencje komuni
styczne, sąd slmzał red. Babińskiego 
na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonanta wyroku. (w) 

Sprostowanie urzędowe 
Od Starosty Grodzkiego Poznań

skiego otrzymaliśmy poniższe sprosto
wanie: 

W związku z art. p. t. ,,8 miesięcy 
więzienia i... srebrny Krzyż Zasługi", 
umieszczonym w "Orędowniku" nr. 263 
z 17. 11. br. proszę na podstawie § 11. 
ustawy prasowej o ogłoszenie w naj
bli.źszym numerze "Orędownika" na
stępn ią.cego gnrostowania: 

"Nieprawdą jest, jakoby 'Władysław 
Kawa, nauczyciel gimnaziumim. św. 
Stanisława Kostki w Końskich udeko
rowany został w dniu 11 bm. Srebr
nym Krzyżem ZasłulSi, natomiast pra
wdą jest, że wymienionemu przyznany 
został w myśl obowiązuJącego rozpo
rządzenia Srehrny Medal za długolet
nią służbę nadany przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego: 

nienrawdą jest, iakoby prof. Włady
sław Kawa był sekretarzem O. Z. N. 
w Końskich, natomiast prawda jest, że 
prof. Kawa nominacji na sekretarza 
O. Z. N. nie otrzymał. 

W związku z zarztuami, Rkierowa
nymi przeciwko prof. Wład. Kawie, ia
ko pełnil).cemu, przed przeniesienj~m 
do Końskich ohowiązki dYrektora gim
nazjum w Mielcu, nir- 7anadłieszc7e 
nrawomocnv w~'rok 8F1011." 
Za Stal'o:<tę Grorlzki "~o (rr;C!p. n i "CzrL) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Prawda - wrogiem sodalizmu 
Rzucanie oszczerstw należało od Księga win socjalizmu "polskiego", ożywionej kampanii wyborczej do sa-

oawna - według recepty jednego z Oj-I tak, jak i księga jego rodzica duchowe- morządów łódzkie Stronnictwo Narodo
ców rewolucji francuskiej Woltera - go - żydostwa - jest przeogromna. we wydalo źródłową broszurę, w imię 
do wypróbowanych metod obozu "czer- Socjalizm jest wrogiem religii, rodzi- prawdy demaskującą sojuszników i 
wonego". W Polsce od wielu lat żydo- ny, narodu i państwa. Osławiony wódz służków żydostwa, jakimi są socjaliści 
stwo i jego socjalistyczni oraz komuni- socjalistów we Francji Leon BIum (Lej- w społeczeństwie polskim. 
styczni sojusznicy sŁosowali tę metodę ba Karbunkelstein) w książkach swych Obóz Narodov"y, ożywiony duchem 
wobec ruchu narodowego, nie omijając nawoływał do zbrodni kazirodztwa, 0- katolickim - jest obozem prawdy i 
najgorszych podłości i niskich zarzutów. graniczenia potomstwa itp. Nic więc prawdę wokół głosi. choćby byla dla 
byleby pogrążyć w opinii publicznej dziwnego, że obecny Papież wyraźnia wielu nieprzyjemna. 
znienawidzoną "endecję". stwierdził w swej encyklice "Quadra- W atmosferze prawdy zginą w Po)-

Szczytem tego łajdactwa polityczne- gesimo anno", że "nie można być rów- sce wszystkie siły anarchii, a więc - ży
go była "Czarna księga endecji", wyda- nocześnie dobrym katolikiem i praw- dostwo, masoneria. komunizm, socj!1-
na niedawno dla celów wyborczych dziwym socjalistąl" I !izm i wszelkie zamaskowane ich ja-
przez "łódzki okręgowy komitet robot- Dobrze się przeto stalo, iż na progu czejki. S. N. 
niczy Polskiej (1) Partii Socjalistycz-
nej". Zawierała ona stek tak niewybred- AiUBASADOR FRANCJI W RZY~IIE 
nego i niedorzecznego, ale w intenr.ji 
zdecydowanie ohydnego, oszczerczego, { f 
choć bzdurnego materiału, iż musiala 
się duczekać należytej chłosty, po której , 
odechce się "czerwonym" towarzyszom • " 
operować nadal kłamstwem, które ma 
krótkie nogi. 

Prawda jest śmiertelnym wrogiem 
socjalizmu, przeto Stronnictwo Narodo
we w Łodzi postanowiło dokumentami, 
faktami przedstawić nieciekawe oblicze 
P. P. S. 

Wydano broszurę pt. "P. P. S. wro
giem ludu pracującego i sługą żydow-

skiego kapitału" - w której słowem i 
rysunkiem opowiedziano o teorii i prak
tyce socjalizmu, wytworu żydowskiego 
mózgu. 

W okresie wyborczym przypomnia
no ogłaszających się w prasie socjali
stycznej, wyliczając nazwiska kupców i 
przemysłowców Żydów. Jest to stwier
dzenie, że Żydzi finansują prasę socjali
styczną··. 

Socjaliści są zbroczeni krwią żołnie
rza polskiego, niewinnie przelaną przez 
polskich ułanów na. ulicach Krakowa 
dnia 6 listopada i923 r. Widmo zamor
dowanych przez czerń socjalistyczną 3 
oficerów, H szeregowców, zranionych 
10i oficerów i żołnierzy i 38 policjan
tów, nie uspokoi nigdy sumienia socjali
stów. 

A zamordowanie w 1927 r. w sposób 
bestialski śp. prezydenta Łodzi Cynllr
skiego - czyż uprawnia do prawienia 
morałów komukolwiek? 

Lista czołowych nazwiSK przywód· 
ców socjalizmu "polskiego", obdarta z 
figowych listków przybranych nazwisk 
polskich, wygląda wprost koszmarnie: 
Żydzi i tylko Żydzi! 

Nowomianowany ambasador francuski w Rzymie Franr;ois Poncet złożył wie
niec na grobie ,'iie:manego Żołnierza 

Co zawierać bedzie dekr~t 
o ochronie interesów państwa? 

Oglos~enia dekretu nale~y s ię spod~ietvać lada chwila 

"Kurier ~Tarszawski", który miewa 
informacje z kół miarodajnych, w na
stępującym ujęciu podaje wiadomość 
o dekrecie, dotyczącym "ochrony pań
stwa", którego ogłoszenia w "Dzienni
ku Ustaw" spodziewać się należy bez
zwłocznie: 

,,\Vśród dekretów, opracowywanych 
obecnie przez rząd, znajduje się rów
nież dekret, przeprowadzający szerokie 
uzupełnienie obowiązującego prawa 
karnego. Obejmie on różne materie kar
ne pod łącznym tytUłem dekretu "o 0-
chronie niektórych interesów p,ań-
stwa". 

"Dekret ten zawierać będzie w szcze
gólności przepisy przeciw istnieniu or
ganizacyj masol1skich i przynależno
ści do nich. Poza tym będzie on dążył 
do zapobieżenia pewnym zjawiskom, 
ujemnym z punktu widzenia interesów 
gospodarczych pal'lstwa. 

"Mianowicie będzie ustalał kary za 
szerzenie paniki, mogącej wpłynąć na 
życie gospodarcze. Stan faktyczny no
wego przestępstwa będzie sformułowa
ny w ten sposób, iż warunk.ami jego 
będzie: podanie fałszywej wi,adomości 
z intencją obniżenia zaufania do insty
tucyj naszego życia gospodarczego. 

"Również chroniona będzie opinia 

polskiego eksportu. Tu wymagane bę
dzie dla uznania czynu za przestęp
stwo, aby istniała zmowa z importe
rem. Poza tym dekret obejmuje pe
wne stany faktyczne szkodzenia "inte
resom państw,a", m. i. również urze
czywistni.ające się za p oś r e d n i c
twem prasy i przez to będzie też 
dotyczył prasy." 

Manowani senatorowie 
Zanotowa Iiśmy już listę sena (orów 

mianowanych przez Prezydc·nta Rzplitej. 
Wymaga ona następujących objaśn i e ń: 

l\fianowany sena torcm mż. Tad. [(oby-
lański jest wydawcą "Wicczoru Warszaw
skiego". P. [(onrad Olchowicz jest naczel
nym redaktorcm i jednym z wydawców 
"Kuriera Warsz8 wsk iego·'. 

Niemców na liście mianowanych sena
torów jest dwóch, a to b. sen. Hasbach, 
przedstawiciel tzw. ,.staroniemców" oraz 

. p. Maksymilian Wambeck, który wchodzi 
na mIejsce senatora Wiesnera. Idzie tu 
zapewne o dra 'Va.mbecka z niemieckiego 
Towarzystwa Szkolnego w Bydgoszczy. 

Wśród mianowanych senatorów znaj
duje si~ dwóch Zydów. Są nimi dr Zmi
gryder-Konopka oraz rabin Rubinstein. 
Ten ostatni był w poprzednim Sejmie po
słem z Wilna. Obecnie nie kandydował, a 
Zydzi wileńscy ogłosili ode:z:wę wzywająca, 
do głosowania na sze,fa "Ozonu" gen. 
Skwarczyński~go i prezydenta Wilna, p. 
Maleszewskiego. 

Uczciwy i rzeczowy stosunek do 
każdego klienta dal nam naSZ:l 

popularność i opinię. 
Tak dziękuja nasi klienci' 
"Z pianina jesteśmy ogrom

nie zadowoleni. Składamy ser
deczne podziękowanie". 

(-) P., C. p. Gniezno". 

Ng 22032/33 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Pierackiego l •. ............................. 

"Małe ministerstwo 
propagandy" 

AgenCja Społeczno - Informac)Tjna do
nosi: 

"Z poważnego źródła dowiadujemy się, 
że opracowywany jest obecnie projekt or
ganizacji cen tralnej komórki prasowo-pro
pagandowej przY......E..!:ezydium Rady Mini~ 
strów. St.oi to w,.~łym związku z wyda
niem dekretu prnsowego i jest bliskie rea
lizacji. Zadaniem wymif'nionej centrali 
byłoby ześrodkowanie państwowej propa .. 
gandy, zarówno politycznej. jak i gospo~ 
darczej. Do niedawna, jak wiadomo, refe.. 
raty prasowe poszczególnych urzędów pro
wadziły nieskoordynowamą propagandę. Z 
chwilą objęcia Biura Zadań Specjalnych 
{Jrzez dyr. Le<peckiego, działalność ta stała 
się może bardziej skoordynowaną, lecz 
rząd, jał< nas informują, uznał i ten krok 
za niewystarczający. Możliwe. że organi. 
zacja centrali proipagandowej powstanie 
niezaletnie od biura dyr. Lelleckie.go. ze 
względu na konieczność rozszerzenia pro
pagandy działalności gospodarczej pań
stwa." 

Pogłoski o stworzeniu urzędowej cen
trali propagandowej powtarzaja, się od 
dawna. Być mote, te obecnie nastąpi rea
lizacja tego projektu. Byłoby to "małe 
ministerstwo propagandy". 

Pik Koc dyrektorem banl(u ? 
Korespondent wileńskiego "Słowa" do., 

nosi: 

"Jak się dowiaduję, w najbliższym cza
sie płk Kpc obejmie stanowisko prezesa 
dyrekcji Banku Handlowego. Prezesem 
rady nadzorczej Banku Handlowego jest 
były minister spraw zagranicznych Au
gust Zaleski." 

Nawet w takim momencie, jak świe
zy okres walki o przyłączenie Sląska 
Cieszyńskiego, nie zdobyli się "czerwo
ni" towarzysze na akt solidarności na
rodowej, uchylając się od wstąpienia do 
łączącego wszystkich Polaków na Zaol
ziu "Związku Polaków w Czechosłowa-
cji". Korytarz niemiecki przez terytorium Czech 

Propaganda gotowości 
wojennej w Gdańsku 

W GdańSlku rozpoczyna się "tydzień 
niemiecki" pod hasłem: - "naród i woj
sko". 

W "Danziger Neueste Nachrichten" po
jawił się jut artykuł o obronności Gdań
ska w dawnych czasach oraz odezwa A
dalberta Brecka, senatora dla "oświaty 
ludowej", nauki, sztuki i wyznań", w któ
rej czytamy m. i.: 

.,Staliśmy się znowu narodem pod bro
nią"· .• 

A dalej: 

"W'Prawdzie słutba wojskowa w obrę
bie Gdańska nie jest motIiwa. nikt nam 
jednak nie mote zabronić wychowywania. 
naszej ludności w gotowości wojennej. W 
ten sposób tegoroczny "tydzień niemiec
ki" w Gdańsku otrzymuje. szczególnie dla 
naszej młodzieży. swf\ myśl." 

Istot.nic! Myśl ta jednak budzi całą ma
sę innych myśli, wspólnych każdemu chy
~a Polakowi, których tu nie potrzooujemy 
~ecyzowa~ • ,I 

Niemcy wyzyskują sytuację, wytworzoną po konferencji monachijskiej 
SłOwacja stanie się kolo nią gospodac'czą Rzeszy? 

Czy Czecho-

W "Warszawskim Dzienniku Na
rodowym" czytamy następujące uwa
gi w związku z ostatecznym ustale
niem granicy czesko-niemieckiej. 

,.Budowa autostrady i kanału, sta
nowiQ.cych jak gdyby korytarz nie
miecki przez terytorium czeslw-sło
wackie, posiada wielkie znaczenie. 
Niemcy zdobędę. ważnę. arterię komu-

"Konferencja ambasadorów w Ber- nikacyjną, łączącę. je z Adriatykiem 
linie ostatecznie ustaliła granicę cze- i Morzem Czarnym, oraz nowy środek 
sko-niemieckę.. penetracji Czech o-Słowacji. Penetra-

"Jednocześnie z tym podpisana zo- cja ta pójdzie teraz w szybszym tem
stała ważna umowa czesko-niemiecka, pie i nie ograniczy się rzecz prosta je
przewidująca budowę przez tery to- dynie do terenu ekonomicznego. Wiel
rium czesko-słowackie eksterytorialnej ki plan niemiecki posuwania się po Ii
autostrady Wrocław - Wiedeń oraz nii rozwojowej dawnego cesarstwa 
eksterytorialnego kanału, łączącego szybko wprowadzany jest w życie. Pi
Odrę z Dunajem. saliśmy w swoim czasie, na podstawie 

,.Autostrada, której budowa rozpo- doniesień prasy francuskiej, że prze
czę.ć się ma w najbliższym czasie, wraz widywana jest jeszcze druga auto
z kilkokilometrowymi pasami obok stra'da, wprawdzie nie eksterytorialna, 
niej stanowić będzie własność Rzeszy niemniej jednak ściśle związana z sie
i niemieckie władze bezpieczeństwa cię. dróg niemieckich i mająca na celu 
obejmę. nad ni:), opiekę. Na podObnych ściślejsze zwią7...3.nie Czecho-Słowacji z 
warunkach zbudowany będzie kanał, systemem polityczno-gospodarczym 
łączący Odrę z Dunajem. Administra- Niemiec. 
cja jego znajdować się będzie również "Autostrada ta ma biec wzdłuż ca
w ręku władz niemieckich. , _ łe~ Czecho-Słowacji I zachodu na . 

wschód i łączyć Hamburg z rumuń
skim zagłębiem naftowym. Obok do
stępu do rumuńskiej nafty da ona 
Niemcom również dostęp do Rusi 
Podkarpackiej, której walory gospo
darcze sę. wprawdzie nikłe, ale znacze
nie polityczne w szerokich planach 
niemieckich bardzo duże. \Vprawdzie 
na Rusi Podkarpackiej trwa wciąŻ! 
walka pomiędzy powstańcami a woj
skiem czeskim i oddziałami ukraiń
skich "siczowców", ale - jak można 
wnosić z prasy hitlerowskiej - Niem
cy są. dobrej myśli i uważają jej losy; 
za os tatecznie przesądzone." 

W ten sposób Rzesza Niemiecka po 
dokonaniu rozbioru Czecho-Słowacji 
i walnym zwycięstwie, odniesionym 
na konferencji monaChijskiej. natych
miast przystąpiła do wyzyskania tego 
zwycięstwa i zabrała się gorączkowo 
do poddania okro.ionej Czecho··Słowa
cji s\Voim wpływom. 
-i _ ~'.?* - 7Z 



Stolica Polski· musi byc narodowa 
Ządajeie wszędzie obuwia gumowego marki 

Ożywiona akcja przedwyborcza Stron. Narodowego.w Warszawie 
War s z a w a, 21 listopada. 

W ub. niedzielę rozpoczęła się w 
stolicy w całej pełni akcja przedwy
borcza do samorzą,du. Stronni ctwo 
Narodowe - jak już po krótce dono
siliśmy - zorganizowało 11 publicz
nych zebrall w poszczególnych okrę
gach wyborcz~·ch. 

W lokalu Koł a Ś ród m i e ś c i e 
S. N. przy ul. Złotej 30 odbyło się ze
branie dla w~'borców okg. IV, VlJl i 
IX. Przemawiał dr Tadeusz Bielecki, 
wiceprezes zarządu głÓWIlego S. N. 0-
becl1~'ch ponad 500 ooób. 

Mówca stwierdził m. in., że Polska 
"demokrah'czna" w !'ensie .. frontu lu
dowego" nie zdolna iest przeciwstawić 
się Niemcom; temu zadaniu sprosta. 
tylko Polska o ustroju narodowym. 
Myśmy wytworzyli mocny 

prą d n a r o d o w v w P o I s c e. Dziś 
kaŻdy uoawać usiłuje nacjonalistę, a
le my się znamy na farbowanych li
sach. 

Dalej prelegent w kilku wyraźnych 
rzutach, wśród rzęsistych oklasków, 
omówi! wyniki wyborów parlamen
tarn.vch i przeszedł do zbliiających się 
wyborów samorządowych. 

'Varszawa ruszy do tych wyborów, 
bo rozumie obowiązek energicznej 
walki o zrealizowanie postulatu "Na
rodowa gmina w narodowym pań
stwie". 

Drugim prelegentem był ks. Napo
leon Kazimierz Merłdejn, kandydat na 
radnego w 4 okręgu, który przemówie
nie swoje poświęcił sprawie żydow
skiej. 

Zebranie 
niem ,;Pieśni 

7.·a kOllczono odśpiewa-
Bojowej". 

* 'V sali Domu KatOlickiego przy pa-
rafii św. Floriana na P r a d z e zebra
li się w~'borcy XVI i XVIII okręgu w 
liczbie 01<010 700 osób. Przewodniczył 
zebraniu p. Hamerski. Silne przemó
wienie o spl'awie ż~'dowsldej i o una
rodowieniu samor7.:).du w StOJjC~i wy
głosi! ks. Stanisław Tworkow!'ki. Ze
brani często przeT\'wali przemówienie 
prelegenta. biją.c brawa. Szczególnie 
w momencie gdy prelegent mówił, że 
samorząfl stoI icy musi być unarodo
wion~' , aby \Varszawa przodowała na
rodowi. 

Drugi mówca, . kier. organizac~Tjny 
przy zarządzie okręgowym - S. N. w 
\Varszawie, p. Aleksander GÓrec.ki wy
glof'n I'eferat czysto samorządowy. 

Zebrani na zak0l1czenie zehrania 
odśpiewali Hymn :\llodych. 

* Na G r z y b o w i e w lokalu wła-
snym Stronnich"'a Narodowego przy 
ul. Grz~'bowskiej 55 odbylo się zebra
nie przec!w~'horcze dla XIII. III i Xl 
okl'ęgu. Pr7.emawiali: członek zarządu 
p,łó\Ą'nego S. N .. mgr Jan Matłachow
ski i mgr Zbigniew Żarno\Ysld. dzia
łacz narodowy z prz~'granicza pruskie
go. 

. Obecnych ponad 500 oseb. Na ze-
braniu obecny był przedstawiciel sta
rostwa. 

* Ludność G r o c h o w a zebrała się 
w lokalu S. N .. przy'tul. Grochowskiej 
200, w liczbie około 800 osób. Referat 
o samorządzie i odż,-c!zeniu magif'tra- f 
tu warszawskiego wygłosiJ red. Ry
szard SzczQsny. 

* ,V robotniczej dzielnicy Warszawy 

Notowania giełd 
zboźowo .. towarowych 

B y d g o s z C z. 23. 11. 38. - Pszenica 18.25 
do l S. i5: żyto 13.75-14 : jęczmień I 15.50-15.75. 
II 15-15.25: owies 1:).10-15.30; mąka pszenna 
SS 'I, 32.50-33 .. jO· ma ka żytn ia bf'l, 23.50-2 '1 ~O; 
otrp,by pszeJ1l1e 'm. 10-lO.fiO. ~r. 1O ~1 0.50 , gr. 
10.50- 11: otręby 7.ytnie 9.25 - 9.75. . 

K a t o w i c e 2!l. 11. 38. - P~zenJcR cz. 20.75 
do 21.25. j. 2o.~(f-21. zh. 1!l . 7r,-20. 2~ : tyto n do 
15.25; jęczmień przem. 17- 17.;;0. pa •• t. 16-11\.50: 
owies j. 16:75-17.25. zb. 16.~5-16.75; ~J(;l 
pszennR 6:;'1, 33.50-34.:;0: milka żytnia r,;i'I, 
24.75-2~.2 .j : otr<:by pszenne gr. 10.50-11. śr. 9 
do 9.50. m. 8.50-9: otrp,by żytnie 8.75-9.25. 

Ł ó d ź. 23. 11. 38. - P szenic,a 20.50- 20.75. 
1)h. 20-20.50: Żyto 14.25-H.50; jęczmień p'·zem. 
15-15.50: owies I lIL'iO- !7, II 15.7;;-;-16.5.0: LT'~
ka pszelUla 65'1, 34.50-·3~ .50: mąka z:ytnla ę5 l! 
24.50-25.50: otręby pszenne $'1'. 9- 0.,?" , §r. e,.7a 
do 9. m. 9.75-10; otreby żytnie 9-9.2a. " 
. L w 6 w, 23. 11. 38 - Psz~nica cz. szkl. 21./5 
do 22.2;3. j. 19.2:5- 19.50. z~. 18.~('-18 .75: Żytg ! 
14- 14.75. II 13.2.'i-13.;;0; JęczmIe~ pr~!:m. la.2a 
do 15.50, past. 14.25-14.50; OWIes J. 16.1,,-17. :r-b. 
16.25- 16.50: mąka pszI"nna 65'1, 35-3(l.5~O: mnka 
żytnia G:;"I, 25-27: otręhy pszenne gr. 8.15-9. śr. 
7.50--7.75. m . 8.7ii-!l: oU'ęby żytnie 7.25--;7.50 

'V a r B z a w A. 2~. 11. as. - P~zenlcA cz. 
22.25 -22 .7:>. J 20- 20.50, zh. 19.;?O- 20; ~ żyto I 
13.75- 14 .25: jeczmień I 1.5.2:;:-:15.,>0, II 1a- 15.\>5: 
owies I 16-1S.50. II 1a-;-lil.!?0: milka pszenna 
55'1, 34.50 -36: mak:!. żytnla 6;)'1, 24.25-24.75: 0-
tręby pszenne gr. 10.25-10.75, śr. 9.2i>---9.75. m. 
~1I.7;;; otręby żytnie 8.50-11. 

na W o 1 i odbyło się 'zebranie S. N. w 
sali parafialnej kościoła św. Stanisła
wa. PrzeWOdniczył zebraniu prezes 
Krawczyński. Obecnych ponad 800 o
sób. Przemawiali b. radny m. Łodzi, 
Antoni Belka, Bogusław Bańkowski 

kandydat na radnego prezes 
Krawczyński. 

* ,V lokalu S. N. przy ul. Szarej, od· 
b~'ło się zebranie dla wyborców z okg. 
V i VI (P o w i ś l e), którzy zebrali się 
w liczbie ponad 250 osób. Referaty wy
g-łosili adw. Boguslaw Jeziorski i stud. 
Zwierzcho,vski. 

* 
\V okręgu XIV odbyło się zebranie 

S. N. przy ul. D z i k i e j w lokalu wła
snym. Obecnych okolo 400 osób. Prze
wodnicz~'ł kandydat ·na radnego p. 
WI. Kaszubski. 

Przemawiał członek zarządu głów
nego S. N., red. Jędrzej Giertych i Zy
gmunt Nowicki. 

Po wywodach prelegentów zebrani 
z podniesionymi prawicami przyrze
kali współpracę ze Str. Narodowym w 
realizowaniu idei narodowej przy wy
.borach samorządowych. 

* W okr. XV (Ż o l i bór z) pod prze-
wodnićh;yem pIka Jodki odbyło się 
zebranie przy udziale około 300 osób. 
Przemawiał adw. Przyjemski i stud. 
J. A. Miłaszewicz. 

* Na B ród n i e i A n 11 o p o 1 u ze
brało się ponad 250 osób. Przewodni· 
czył p. Śniegocki. 

Przemawiali: student Wacław Lip
ski i kandydaci na I'~dnych Szwedow
~ki i Marchwicki. 

W czasie zebrania przed salę. stała 
policja mundurowa i śledcza. 
rządu głównego S. N. adw. Kazimierz 
Kowalski. 

Mówca przedstawił masońsko - ży
dowskie rządy we Francji, Niemczech, 
Anglii i Włoszech. Następnie scharak
teryzował przewroty we 'Włoszech i w 
Niemczech, po ldórycb doszły do wła
dzy rządy narodowe, które przynoszę. 
swoim państwom sukces za sukcesem. 

Prz~7stępuję.c do wewnętrznej sytua
cji Polski, prezes Kowalski omówił 
zbliżające się wybory samorzę.dowe. 
Od nich bowiem, od samorządów zale
żeć bęcłzie przyszłe oblicze Polski. Na
rodowe samorządy przyspieszą, reali
zację Wielkiej, Narodowej i Katolic
kiej Polski. 
Następnym mówcą. był czołowy kan

dydat z okg. VII., mgr Wł. Kański, 
członek zarządu głównego "Pracy 
Polskiej", członel, zarządu głównego 
Macierzy, wiceprezes warszawskiego 
okręgu Sokoła. 

Lol,ale Stronnictwa Narodowego 
ledwie pomieściły zebranych. Na 
wszystkiCh zebraniach pUbliczność 
SOlidaryzowała się z postulatami, wy
suniętymi przez mówców, o czym 
świadczyły liczne brawa. 

Na zakończenie zebrań odśpiewano 
"Pieśń Bojową" i H~7mn Młodych, a o
puszczając sale publiczność wznosiła 
okrz~'ki na cześć Stronnictwa Narodo
wego, \Vielkiej Polski Romana 
Dmowskiego. (de) 

Ludowcy także z "Ozonem" w Krakowie 
Sojusz "san(~cyjno"-ludo'Wco'ł-Cly za cenę jednej kandyd(dury 

J{ rak ów, 23. 11. Nie tylko platoniczna zgoda, ponieważ kandy-
Stronnictwo Pracy przystąpiło w kra- duje do Rady p. lda I{otowa, żona 
,kovi'ie do wspólnego bloku w wybo- prof. Kota, działaczka Str. Ludowego. 
rach do Rady Miejskiej z OZN., ale Ci sami ludowcy, którzy dotąd łączyli 
także i Str. Ludowe. Oto zarząd okrę- się zawsze z PPS,., jako rzekomo "je
gowy Str. Ludowego w Krakowie na d~'ną, demokratycznę. grupą", obecnie 
ostatnim zebraniu uznał, że stawianie idą. z blokiem, skierowanym przecIw 
kandydatur przez członków Str. Lud. socjalistom. Zawile zaiste sę. drogi pe
po stronie Polskiego Bloku Katolic- wnych partyj polityczn~'ch w Polsce. 
kiego nie godzi w solidarność party.i- Ale co się dziwić ludowcom, skoro 
ną,. "chadecy" idą, rączka w rączkę z red. 

Doprawdy, trudno temu wszystkie- Dąbrowskim, którego "Ilustrowany 
mu wierzyć. Mamy bowiem do czynie- Kurier Codzienny" używał wszelkich 
nia z wyraźną. zgodą, ludowców na możliWYCh środków do szkalowania 
rzącly "sanacji" w samorządzie, ponie- l{orfantego i "Polonii". Dziś podObno 
waż ,Ozon" ma zagwarantowaną w p. Dąbrowski kandydUje na prezyden
krakowskim "Polskim Bloku Katolic- ta miasta, 
kim" większość mandatów. Nie jest to W "ant~' żydowskim" "Polskim Blo-

Łamią • 
I bolą stawy 

Cierpią na to wszyscy artretycy I reu- Magistra Wolskiego przeciw artretyzmowi, 
matycy. Są . 0 choroby przewlekłe i trudne ischiasowi, reumatyzmow:· i poda/<rze ze 
do wyleczenia, nie należy u:.tem ich lekce- znak. ochro .,RE1JMOSA" zawierające 
ważyć i zaniedbywać i już w zaczątkacb rzadką roślinę rhińska, SrUn·Schen usu
należy wejść na drogę le'.:zenia przyczyno- wają z organizmu nad miaL' kwasu moczo
wego. Przyczyną tycb cho.:ćb jest zwykle wego, łagodzą bóle i reg-u;uja, przemianę 
wada w przemianie materii i na to przede- materii. Do nabyda we w",zystkjc; ~ apte· 
wszystkiem należy zwróc;ć uwagę. Zioła kach i dro~eriacb. 

n 2.2288 

1l 2f97817' 

ku Katoli.ckim" jest kilka kandydatur 
osób, mających krew żydowskę.. To 
też świadczy odpowiednio o całości 
przedsięwzięcia. 

Mimo powodzi walki trwają 
Saragossa. 

ulewnych deszczy 
townie przybrała. 
trw,ają· 

(P A T) Na skutek 
rzeka Ebro gwał

Mimo to walki 

Na rzece wezbrane wody, artyleria 
i lotnictwo zniszczyły około 30 mostów. 
Podcz.as ostatnich walk znalazło 
śmierć w nurtach Ebr<> przeszło 800 
żołnierzy "czerwonych". 

R7.ąd gen. Franco powołał pod bron 
rocznik, który odbywał czynną służbę 
wojskową w r. 192'7. Powołani rezerwi
ści mają 31 lat. 

- "-Okólnik ministra oświaty ~ 
War s z a w a. (Tel. wI.) \Vobec u

st.aleni,a programu nauki religii rzym
sko-katolickiej w publicznych szkołach 
powszechnych 1 i 2 stopnia minister 
oświaty wydal okólnik polecający nau· 
czycielom szkół powszechnych zazna
h)mienia się z nowym programem nau
ki religii rzym"ko - katolickiej przy 
real izacji programu poszczególnych 
przedmiotów, związanych z nauką re-
ligii. (w) 

Rokowania o układ 
. handlowy polsko-litewski 

W dniu 28 bm. podjęte bę'da,. w KOW'l1ie 
rokowania o polsko-litewski układ han
dlowy. Roko,nmia te prowadzić będ'z.; e ze 
strony polskiej jako szef delegacji, radca. 
ekonomiczny Ministerstwa Spraw Zagra.
nicznych Jan 'Vszelakd. Dotycbczas uregu
lowane zosta.ły między Polską a Li1wa,., w 
clr{)(lze zawarcia odnośnych układów, 
wszelkie spra,vy z zakresu komunikacji:' 
drogowej, kolejowej" telefonicznej, tele,gra
ficz,nej i wodnej. 

Zadaniem obu delęgacyj podczas rO<k.o
wall kowieńs'kich będzie uregu,lowanie 
wszystkicb spraw wymiany gospodarctej 
polsk,o-litewskie j. 

Nie brak pra(y, le(z brak fachowców 
Dokształcanie zawodowe jest najskuteczniejczą formą walki z bezrobociem 

Jest rzeczą stwierdzoną, że we wszyst
kich krajach ogromną większość bezro
botnych stanowią robotnicy niewykwa
lifikowani. vVobec obecnego wzrostu 
koniunktury w całym szeregu państw, a 
między innymi i w Polsce, zaobserwo
wano fakt, że p1'zy istnieniu u'ielkiej 
liczby bezrobotnych odczuwa się jedno
cześnie silny brak fachowców. 

TV tym stanie rzeczy coraz bm'dzieJ 
·aktualne staje sźe wuadnienie masowe· 
go doszkalania zawodowego bezrobot
nych i w ten sposób zapewnienia im 
pracy. 

W śród bezrobotnych, potrzebujących 
dodatkowego przeszkolenia zawodowe
go, możemy rozróżnić trzy zasadnicze 
grupy' bezrobotną mtodzież nie posiad,!· 
jącą specjalizacji zawodowej, bezrobot
nych nie mogących znaleźć zatrudnieni,} 
w swoim zawodzie, oraz bezrobotnych, 
którzy w ogóle nie będą mieli możności 
pracować w swoim zawodzie, gdyż za· 
wód len na skutek postępu mechaniza
cji przestaje istnieć (1łP. zawód teleto· 

nistek, dorożkarzy itp). 
Sprawą doszkolenia młodzieży zaj

muje się cały szereg państw od dawna, 
organizując specjalne kursy, świetlice, 
oraz szeroko pomyślane akcje wycho
wawczo-szkoleniowe. Natomiast prze
szkalanie dorosłych bezrobotnych jest 
zagadnieniem stosunkowo młodym i je
szcze nie wszędzie zdobyło sobie pełne 
Z1'0 zumienie. 

Tymczasem, jak stwierdzono na pod
stawie przep1'owadzonych w niektórych 
krajach badań, większość bezrobotnych, 
to tzw. długotrwale be'l,1'obolni, a więc 
pozostający prezszlo rok bez pracy lub 
co najmniej 6 miesięcy. Np. w Holandii 
68 pct pozostaje w wieku ponad 24 la
ta pozostaje bez pracy przeszło rok, 50-;5 
pet pozostaje bez pracy więcej niż 2 lata, 
35 pet od 3 łat, 25 pct od 4 lat itd. 

Sytuacjo dlv,gotncale bezrol)otnych 
jest wyjątkowo ciężka, bo nawet w razie 
poprawy koniunktury przemysł niechęt· 
nie ich przyjmuje do pracy jako ele
ment zdemoralizowany i częściowo po-

zbawiony sil produkcyjnych przez dłu
gi okres p1'zymusowej .bezczynnnóści. 
Poza tym bezrobotni ci w ogromne; 
większości są robotnikami niewykwali
fikou'anymi, a więc posiadają w 0(J61e 
małe szanse 'l,dobycia pracy. 

Jednakże, jak wykazują ostatnie do
świadczenia angielskie, odpowiednie 
przeszkolenie bezrobotnych zapewnia 
im znalezienie pracy. Przez ohodki 
dokształcania zawodowego przechodzi 
w Anglii rocznie okolo 40 tysięcy bezro
botnych. Z oŚ1'odkami tymi ściśle współ
pracują giełdy pracy, które zapewniają 
niemal u szystkim absolwentom kursów 
dla bezrobotnych stale i nieraz dobrze 
płatne zajęcie w przemyśle. 

TV Polsce wobec braku fachowców 
w 1'óżnych galęziach pracy, a specjalni~ 
w Cent1'alnym Okręgu Przemysłowym, 
Fundusz Pracy podjął sprawę doszka
lania bezrobotnych, jednakże akcja lfJ 
objęla dotychczas zupełnie nieznaczn4 
liczbę osób i jest traktoW411.4 raczej jako 
eksperyment. - . . 



Zajścia antyiydowske w Krakowie - Na ławie oskarżonych zasiadł uczeń gimnazjalny 
Kra k ó w, 23. 11. - W pamiętnych 

dniach września, kiedy wola narodu 
polskiego i oręż rozstrzygały o powro
cie Zaolzia do Macierzy, żydostwo ' za
częło masowo odbierać swe oszczędno
ści z banków, a zwłaszcza z PKO. Wte
dy to doszło do reakcji w Krakowie i 
młodzież narodowa przepędziła Żydów 
spod PKO. Przez przypadek padła 
śmiertelna ofiara - stary Żyd. 

Pod zarzutem zabójstwa stanył u
C'zel'l gimnazjalny Jerzy Kazimierz 
Ochalski, był uwięziony, a obecnie w 
Sądzie Okręgowym przed sędzią 
drem 'Vsołkiem i prokuratorem Ojrza
flowskim odpowiada z wolnej stopy. 
Proces jego wzbudził wielkie zaintere
sowanie. Tłumy zeszły się do sądu, 
lecz nie zostały dopuszczone na salę 
rozpraw. 

Sędzia odczytał długi akt oskarże
nia, jak to w czasie zajść w dniu 28 
września uderzony Żyd Baruch Herzig 
upadł na bruk i uderzywszy głową o 
krawężnik d07,nał złamania czaszki i 
na dr11gi dziell zmarł w szpitalu. W 
czasie pościgu przez żydostwo zabójcy, 
aresztowano Ochalskiego. Ochalski ze
znaje, że należał do Ochotniczego Kor
pusu Zaolzańskiego i tam zetk ną.ł . się 
z młodzieżą narodową, która naJlIcz
niej zasiliła szeregi formacji. Dowie
dział się od narodowców, że mają oni 
proces o noszenie mundurów i p~szedl 
na rozprawę sądową. Po rozprawle na
rodowcy postanowili pójść pod gmach 
PKO i tam "przepędzić Żydów, sieją
cych panikę". Oskarżony wzią.ł udzi~ł 
w tej akcji, do "której przyłączyłby SIę 
każdy Polak" i istotnie starł się z ja
kimś Żydem, ale wcale Żyd ten 'nie 
upadł na ziemię, a oskarżony szedł kil
kadziesiąt kroków potem spokojnie do 
czasu, gdy usłyszał wrzask i krz~ki 
"łapać mordercę!". Wówczas, pODle
waż było to w dzielnicy żydowskiej, 
nucił się do udeczki. 

Posterunkowi zeznali, źe złapali 
Ochalskiego, ponieważ uciekają.c po
dejrzanie unikał on policji. Żaden z 
nich na miejscu wydarzenia nie był 
obecny. Nie rozpoznaje go też drugi 
poszkodowany wtedy Żyd inż. Abramo
wicz, em. inżynier dyrekcji PKP Kra
ków. Śwd. Liban, Żyd, który pierwot~ 
ni e twierdził stanowczo, iż Ochalski 
jest zabójcą" teraz cofa wszystkie swo
je zeznania, obciążające oskarżonego. 
Świadkowie Polacy nie rozpoznaję, 
także zupełnie Ochalskiego. 

Oskarżonego bronił adw. dr Rtuhr, 
podkreślając zdrową reakcję młodzieży 
narodowej i nieszczęśliwy w niej u
dział Ochalskiego, który w żadnym ra
zie nie mógł przewidywać podobnego 
końca i nie on prawdopodobnie był 
sprawcą śmierci Żyda. Z powodu ćwi
czeń przeciwlotniczych rozprawa zo
stała odroczona do dnia następnego. 

Groźna katastrofa 
we Włoszech 

Rzym. (PAT) Wezbrany na sku
tek ulewnych deszczów potok Torre 
zniszczył przęsło mostu kolejowego w 
Ddine, podczas przejśda pociągl\ przez 
m~Ł \ 

Ofiara katastrofy, według' dotych
czasowych doniesień, padłO 3 zabitych 
i 11 rannych. 

Pilot Chamberlaina zginął 
L o n d y n. (ATE). Znany pilot 

angielski E. G, L. Robinson, który w 
ostatnim cz.asie zyskał wielką popu
larnośĆ jako pilot premiera angielskie
go Ch,amberlaina, padł we wtorek w 
południe ofiarą wyp,adku lotniczego. 
Pilotowany przez niego dwumotorowy 
samolot szkolny typu "Lockheed" roz
bił się w pobliżu Bristolu. Towarzy
szący mu pilot poniósł również śmierć 
na miejscu. 

Robinson pilotował samoloty, któ
rymi premier Cbamberlain podróżo
",·,ai do Godeshergu i dwukrotnie do 
:r.ronachium, Ma on poza sobą 5,000 
godzin lotu, z czego tysiąc godzin wy
p.ada na nocne loty na trasie Berlin -
Londyn . 

Zderzenie w porcie gdańskim 
G d a ń s k . (Tel. wł.) W gdańskim 

kanale portowym statek estol'lski 
"l\1arvi" najechał na holownik holen
derski "Risico", który został poważnie 
u :;zkodzony. 

Kra k 6 w. (Tel. wł.)' Wczoraj o :denia z z.aliczeniem aresztu śledczego 
godz .ił u{)adł w Sądzie Okręgowym z z.awieszeniem wykonania kary na 5 
wyrok na ucznia Jerzego Ochalskiego lat. Winę sąd us'talil głównie na. pod
w sprawie o nieumyślne zabójstwo Ży- stawie przyznania się oskarżonego w 
da B.arucha Hercyg,a. Sędzia dr Sołek śledztwie. Obrońca dr Stuhr zgłosił 
skazał Oc.halskiego na 10 miesięcy wię- apelację· 

Zastrzelił zonę z nieuzasadnionei 
zazdrości 

Stł·(lS~'tła ~brodnia na wsi pod Mielcen .. 

:M i e I e c, 23, 11. - W godzinach po
rannych 20 bm. na podwórzu Jana 
Adamczyka w Złotnikach, gm. zb. Mie· 
łec-lVieś, monter elektrowni mielec
kiej Tadeusz Pyż zastrzelił swoją 26-
letnią żonę Marię z Adar:nczyków Py
ziową· 

Powodem strasznego czynu Pyzia 
były nies.naski rodzinne na tle zazdro
ści, mimo krótkiego, bo zaledwie ł-mie-

sięcznego pożycia małżeńskiego. 
Sprawca po pierws:l.ym strale w 

gło~vę do swaj młodej żony, chcącej u
dać Slę bez niego na mszę św, do ko
ścioła pl\1'I'lJialnego w '1ielcu, oddał 
drugi sPzhł do leżącej już i rlawięcej 
się we krwi. 

Żonobo, :.1 wsta) przytrzyman:r przez 
pol;c!ę i ocl\lany do dyq:.czycji władz 
sądowyrh. 

Dziecko spadło z 5 piętra 
i nie do~nala nau:et naj mniejs~ego obra~enia 

P r a g a. (PAT) Podczas nieobecno
ści rodziców \\' ychyliło się dziecko z 
okn.a piątego pjętra i sp,adło na prze
wody telefoniczne o kilka metrów po
niżej. Dziecko odruchowo schwyciło 
rę.czkami kabel telefoniczny, po ' któ
rym zsunęło się do wysokości l piętra, 
skąd spadło na ziemię. Niezwłocznie 
jednakże podniosło się, ku zdziwieniu 

przechodzących ludzi, którzy przypu
szczali, że dziecko już nie żyje. Poli
cj.ant, który był w pobliżu, odprowa
dził dziewczynkę do pobliskiego szpi
tala, gdzie stwierdzono, iż absolutnie 
nic się je.i nie stało poz.a st,arciem skó
ry na rękach i zlamaniem kości pal
ców u nogi. 

Dwaj bandyci ukamieniowali rvwala 
Obaj groini aU'unito'nicy ~usie(lli na la1Cie oska'ł·~oł'/ych 

War s z a w a. - Sąd Okręgowy padl na ziemię, obaj napastnicy bili 
rozpatrywał sprawę dwóch opryszków: go dalej kamieniami po głowie. Osta
Zygmunta Kotwickiego i Ryszarda Sto- tecznie Derecki legł pod uderzeniami 
wika, oskarżonych o ukamienowanie l'ozbestwionych napastników. 
człowieka. Oskarżeni na rozprawie tłumaczą. 

Oskarżeni dnia 11 sierpnia rb. spot- się, że Derecki sięgnął do kieszeni, 
kali swego rywala Fel iksa Dereckiego, przypuszczali więc, że chce rzucić się 
idącego w towarzystwie kobiet.y. I{ot- na nicb z nożem, Obu opryszkom grozi 
wicki zahiegl drogę Dereckiemu i ude- surowa kara. 
rzył go kamieniem. Kiedy Derecki u-

Zabił kinooperatora, 
bo nie ' chciał go wpuścić do kina 

N ak ł o (nc). W niedzielę oko- szyję. Kym brocząc obficie krwią zdo
to godz, 8 wieczorem został napadnięty lał się dowlec do poczekalni, gdzie 
operator kina "Apollo" Leon Kym stracił przytomność. Jednak przedtem 
przez 1S-Ie.tniego Koniecznego. wymienił nazwisko napastnika. 

W chwili gdy udawał się do swe.i Natychmiast zarządzono śledztwo, 
kabiny, zbrodniarz zadał mu cios w _ a ofiarę napadu przewieziono do szpi-
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talu, gdzie nie odzyskawszy przytom
ności zmarł. W wyniku przeprowa
dzonego śledztwa aresztowano młodo
cianego zbrodniarza, 18-letniego Ko
niecznego oraz dwóch jego towarzyszy. 
Wyznali oni, że przyczyną zabójstwa 
była nienawiść do Kyma za to, że nie 
chciał ich wpuścić do kina, ponieważ 
zachowywali się zbyt ordynarnie. , 

Zbrodnia wywarła na zebranych 
widzach i mieszkańcach Nakła zrozu
miałe wrażenie. 

Nowa kopalnia rudy żelaznej 
K i e l c e, 23. 11. - Na terenie gmi

ny Żarki, pow. zawierciańskiego, przy
stąpiono do budowy nowej kopalni ru
dy żelaznej. Kopalnia zatrudni około 
tysiąca robotników. 

Policjant zabity ."-
w pościgu za bandytami' '. 
s a n d o m i e r z, 23. 11. - We wsi 

Złota, pow. sandomierskiego w czasie 
pościgu za bandytami ciężko postrze
lony został przez uciekających poste
runkowy P. P. z posterunku Sambo
rzec Dyonizy Raube, który wkrótce 
zmarł. (pl') 

Głośniki w stajniacll 
M o n t r e a l. (PAT) W stajniacn 

wojskowych i policyjnych Kanady za
instalowano aparaty radiowe, które 
kilka godzin dziennie nadaje koncerty. 
Celem tego zarządzenia jest przyzwy
czajenie koni do dźwięku orkiestry. 

Burza u wybne'ży Anglii 
L o n d y Ii. '(Tel. wIS U wybrzeży 

angielskich szaleje burza. Statek 
"Queen Mary", płynę,cy z N. Jorku, nie 
mógł z.awinę.ć do Plymouth i popłynął 
wprost do Cherbourga, a następnie do 
Sou tb.ampton. 

I{omunikacja tele'foniczna pomię·dzy 
Anglię. a Irl.andią jest przerwana. W, 
północnej Anglii drogi nadbrzeżn~ sto
ją pod wodę.. 

I 
BALET JAPOŃSKI W EUROPIE · 

Japońska scena baletowa "Takarazuka" 
w1lstępuje obecnie w Berlinie. Na obraz .. 

ku próba ze "Smoka przed lustrem". 

labił przyjaciela, bo zazdrościł mu powodzenia 
Echa zbrodni dol(onanej na jarmarku w Janowie - S"d sIlazal mordercę na 10 lał 

więzienia 

K a t o w i c e, 23. 11. - W czasie od
bywającego się odpustu w Janowie w 
dniu 30 lipca rb. został zamordowany 
robotnik kopalni "Giesche" Jan Siwy 
uderzeniem sztyletu w kark i dwoma 
ciosami w prawą rękę. Jako mordercę 
jego ujęto 25-letniego Stefana Ratkę z 
Szopienic. 

Siwy i Ratka pracowali razem na 
kopalni i byli najserdeczniejszymi 
przyjaciółmi. Ostatnio jednak poróz
nili się i ciągle dochodziło pomiędzy 
nimi do spruczek i bójek Ratka po
stanowił rozprawić się z Siwym, które
mu już i da"'niej w czas ie przyjaźni 

zazdrościł powodzenia. Dla. dopełnie- Siwy postąpił jeszcze kilka kroków i 
nia zemsty Ratka nabył specjalnie do krzycząc: "Jezus, Maria! on mnie po
t~go celu sztylet, nie rozstając się tuż żgał nożem!" padł trupem na miej scu. 
z nim i czekał tylko sposobności. Obecni przy zajściU rzucili się w pogoń 

Dnia 30 lipca przyszedł na odpust, i Ratkę ujęli. 
bo spodziewał się, że Siwy tam przyj- Odpowiadał on we wtorek przed try
dzie. ' Istotnie też Siwy przyszedł i nie bunałem Sądu Okręgowego w Katowi
spodziewając się niczego złego, żarto- cach. Na rozprawę doprowadzono go 
wał wesoło i przystanął w przygodnym z więzienia. Twierdził on, że nie miał 
towarzystwie koło straganu z pierni- zamiaru zabicia Siwego, a tylko chciał 
karni. W chwili, kiedy kupował Pier-l go "nauczyć". Sąd skazał go w wyniku 
niki, dopadł go z tyłu Ratka i ugodził rozprawy l'l.a 10 lat więzienia i lO-letnią. 
go sztyletem w kark, a następnie je- utratę praw obywatelskich i honoro-
szcze zadał mu owa głębokie ciosy w WJJłh. ' ' , 
prawą ręl,ę, po czym zaczął uciekać. ~"~ . -" " --~ . ' 
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Charakterystyczny glos robotnika-klasowca 

Ł 6 d Ź, 24. 11. - Wśród wielu człon
ków klasowych związków zawodowych 
panuje wyraźne niezadowolenie z an
gażowania tych organizacyj w roz
grywki polityczne. Wsłuchajmy się w 
głosy "dołów" organizacyjnych, aby. 
zorientować się w nastrojach mas. 

NA ŚLEPYM TORZE POLITYCZNYM 

- Związki zawodowe nasze - mówi 
jeden z członków klasowego ruchu ro
botniczego - stworzone w zasadzie dla 
obrony praw robotniczych, dla ochrony 
robotnika przed fabrykanckim wyzy
ski em - zepchniQte zostały na ślepy 

· tor polityczny. Przywódcy związkowi, 
· przeważnie czynni i czołowi menerzy 

PPS, angażują nasze organizacje w 
rozgrywki partyjno-polityczne. Nie 
wychodzi to związkom, ani ich człon
kom na dobre. W działalności związ
ków w tych warunkach wysuwają się 
na plan pierwszy akcenty polityczne. 

· Najlepszym dowodem tego partyjno
politycznego zaangażowania naszych 
klasowych związków zawodowych jest 
fakt przerzucenia punktu ciężkości ich 
pracy w obecnym okresie przedwybor
czym na sprawy wyborcze. 

NIE CHCEMY SLutYĆ żYDOWSKIM 
INTERESOM 

~ W dzisiejszej sytuacji, kiedy kla
sowe związki zawodowe znajdują się 
pod kierownictwem partyjnych działa
czy PPS, my, wszyscy członkowie uży
wani jesteśmy jako kolumna bojowa 
~arksistów. Chcąc nie chcąc służymy 
zydowskim interesom i bronimy 2y
dów. 

- Nadużywa sil) nas w politycznej 
walce po stronie śmiertelnych wrogów 
polskich robotników I używa jako tara
nu do rozbijania Jedności polskiego 
n~rodu •. A my nie chcemy służyć w ten 
Ci.y w mny sposób żydowskim intere
som. Dlatego też wśród nas rośnie nie-

. zadowolenie i coraz więcej jest takich, 
r' którzy otwarcie mówią, co myślą o wv

zys.kiwaniu partyjnym klasowych 
zWlązków zawodowych w życiu poli
tycznym. Jeśli nastroje te nie znalazły 
swe~o wyraźnego uzewnętrznienia, to 
w'yl1l~.a .to z przyz.wyczajenia do orga
l1lzaC]J 1 warunkow pracy. Przecież 
dla niejednego z nas wvstąplenie ze 
związku równa slQ utracie zajęcia. 
Chodzi tu przede wszystkim o te fa
bryki, fabryki żydowskie, gdzie siQ to
leruje tylko członków klasowych 
związków zawodowych. 
SLA WETNE ZBIÓRKI NA CZERWO-

Nł, HISZPANI~ 

- Niemniej jednak od czasu do cza
su wypowiadamy stanowczo swe nie
zadowolenie. W naszej fabryce ostat
nia taka okazja h~rla w związku z prze
prowadzaną zbiórką na czerwon, Hi. 
szpanię· Nasz oddział niemal cały od
m6wU składki. Była z tego powodu po
rządna awantUl'a, jednak ostatecznie 
postawiliśmy na s"'oim. 

TOLEROWANIE ZAżYDZANIA 
ZALÓG FABRYCZNYCH 

- Uzależnienie i podp~rządkowanie 
klasowych związków zawodowych PPS 
prowadzi do zatracenia ich istoty i za
niech~nia obrony praw nabytych przez 
polskICh robotników. Menerzy z PPS 
patrz, spokojnie na systematycznie 
postopuJące zażydzanie załóg robotni
czych i rugowanie z zakładów przemy
słowvch polskich robotników. 

W takiej np. Widzewskiej Manufak
turze ilość robotników żydowskich sta-

le się powiększa. Panowie z "góry" zda-) decydowania o kierunku działalności 
ją. się tego procesu wcale nie widzieć. l(lasowych związków zawodowych, 
Ale przecież trzeba wyraźnie powie- OJE ANTYSEMIC""'IE 
dzieć, że taka bierność jest bardzo zna- NASTR Do 

mienna i wcale dobrze nie świadCZY Powyższe słowa jednego z "klasow-
o tych, którz)r sobie uzurpowali prawo ców" są barQzo wymownym dokumen-
2!2!! __ 

Wyrok w procesie 
o nadużycia skarbowe w Łodzi 

Sąd ska~al winnych na kary wit:~ienia od 1 roku do dwóch 

Ł ód ź, 23. 11. - W dniu wczoraj
szym Sąd Okręgowy w Łodzi po kilku
dniowym procesie ogłosił wyrok w 
sprawi.e nadużyć skarbowych przeciw
ko b. naczelnikowi VIII Urzędu Skar
bowego w Łodzi Julianowi Gąsiorow
skiemu oraz Żydom: Flajszchakerowi, 
Rosenbergowi i Markowiczowi. 

Sąd skazał Juliana Gąsiorowskiego 
na dwa lata więzienia, Jakuba Flajsz
chakera na rok więzienia i Hajma Ro-

• 

senberga, radcę Izby Przemysłowo
Handlowej w Łodzi, znanego machera 
podatkowego, który już był zesłany za 
macherki skarbowe do Berezy Kartu
skiej, - na półtora roku więzienia. 
Wszystkim skazanym połowę kary da
rowano na mocy amnestii. Markowicz 
został uniewinniony. 

Ł.:'1godny stosunkowo wymiar kary 
sąd uzasadnił tym, że wszystkie straty 
skarbu państwa zostały pokryte. 

Małka porzuciła dziecko 
wskutek skrajnej nędzy 

Ł ó d i, 23. 11. - W dniu 16 wrze
śnia rb. w Wydziale Opieki Społecznej 
przy ul. Zawadzkiej 11 urzędnicy zna
leźli 5-letniego chłopca w łachmanach, 
całkowicie wygłodzonego. 

Zarz~dzone dochodzenie ustaliło, że 
chłopca porzuciła 52-letnia Waleria 
Oziembło, panna, bezdomna służąca. 
\Vczoraj Oziembło zasiadła na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. Tłumaczyła ona, że znajdo\vała 
się w skrajnej nędzy., , gdrż nikt ~ie 

chciał przyjść służącej z dzieckiem z 
pomocą. :Mieszkała wraz z dzieckiem 
w szopie, gdzie w nocy atakowały ją. 
i dziecko szczury. 

W ostatniej rozpaczy postanowiła 
porzucić dziecko w Wydziale Opieki, 
by w ten sposób znalazło ono pomie
szczenie w przytułku. 

S~d uznaj~c wyższą konieczność 
skazał Oziembło na dwa tygodnie are
sztu zawieszając jej wykonanie kary. 

Naśladowcy ,,sIepego Maksa" 
Po'mysłou:'yclt nP'ł'~edsit:biorc ó'w" c~el:a około 80 spraw 

karnych 
Ł ód ź, 23. 11. Przed Sądem Grodz- mowali pełnomocnictwa, w których z 

kim w Łodzi w dniu wczorajszym sta- góry zastl'zegali sobie prawo ugody z 
nęli: Mirosław Olszewski i Zygmunt dłużnikiem na ustalonych przez nich 
Kierzkowski, którzy naŚladując osła- warunkach. \V ten sposób wypłacali 
wionego "Ślepego Maksa" urządzili klientom swym połowę tego co skaso
biuro windykacji należności, zobowią- wali, i poszkodowali przeszło 80 osób 
zań dłużnych itd. na kwotę 33 tys. zł. 

Obaj urządzili się w ten sposób, że Sąd skazał Olszewskiego w jednej 
rozsyłali zawiadomienia do firmy i 0- sprawie na 6 miesięcy więzienia. Za 
sób, iż podejmują się rewindykowania dalsze oszustwa obaj będę. odpowiadali 
pozornie niewypłacaln~'ch należności. dodatkowo. Zaznaczyć trzeba, że czeka 

Od zgłaszających się klientów przyj- ich jeszcze około 80 spraw. 

Echa krwaw j strzelaniny w restauracji 
Sqd unie'win'łlil oskmożonego IJ.landla ~ braku dowodów Wi'łłY 

L 6 d Ź, 23. H. Niecodzienny prOCflS ka, później padł strzał, a Chwialkow
odbył się w dniu wczorajs7.ym przed Są- ski trafiony kulą rewolwerowa, w serce 
dem Okręgowym \V Lodzi. \Ve wrześniu legł na ziemi i zmarł w szpitalu. Man
rb. okradziono Jankla Gerszta (O('Si11 dla Gerszta pociągnięto do odpowie-
4), który o kradzier.y mviadomił poliC' ję, cIzialności karnej za zab6jstv,·0. 
a niezależnie od tego począł prowadzić Na rozprawie jedynie Nowak zeznał. 
dochodzenie na własną r~kę. ?:e strzelał Mandel Gerszt, gdy natomiast 

W dniu i8 września rb. zaproszony inni świadkowie zaprzeczyli temu. 
został wraz z synem 2Z-letnim Man- Sąd Okręgowy \V Łodzi pod przewod
dlem do jakiejś restauracji, gdzie spot- nictwem sędziego Berzohna wydal wy
kał się ze złodziejami ChwiaJkowskim rok, na zasadzie którego Manclla Gcr
i Henrykiem Nowakiem, którzy mieli szta od winy zabójstwa z braku dowo
załatwić sprawę zwrotu skradzionych dów uwolniono. 
rzeczy. Podczas targów wynikła sprzecz- --_ 

" amllir I ,li" IIrl~ JW ·' O[ anów U 
Lekarze poddali Grtininga obserwacjom celem ustalenia stanu jego poczytalności 

Ł ó d ź, 23. 11. - Alfred Gnining, I Dochodzenie w sprawie zboczeilca 
morderca kilku dzieci, zatrzymany pod kilkakrotnego mordercy, prowatlzoJl~ 
Kutnem po zabójstwie 8-letniej dziew- jest w dalszym ciągu. Jak to już poda
czynki, został obecnie przesłany do waliśmy, istnieje moc poszlak, że po
szpitala dla umysłowo chorych w Ko- pełnił on kilka zbrodni podobnych do 
chanówku, gdzie przebywać będzie na tej, jaką przypadkowo odkryto pod 
obserwacji w celu trstałeDia BłaM jego I{utnem. R'dzie pies wygT7.rhał na polu 
'Poczytalności. zakopalle z\.yloki 8-letniej dziewczynki, 

zamordowanej przez wędruję,cego bla
charza Griininga. 

Sprawcy tych zbrodni nie zostali 
dotychczas ujawnieni, istniej~ pewne 
l'o~zlaki, że popełnił je właśnie Gru
ning, wampir łódzki. 

tern prądów nurtują.cych w klasowych 
zwią.zkach zawodowych. Słowa. te prze
de wszystkim świadczą o dużym nie
zadowoleniu z wciągania związków w 
wir walk politycznych i o narastaniu 
coraz silniejszych nastrojów antyse
mickich. 

Są. to wszystko objawy bardzo po
cieszają.ce i mówią. one, że zjawisko u
gruntowywania się w masach robotni
czych poglądów narodowych postępuje 
stale naprzód. Robotnik polski uświa
damia sobie coraz dobitniej, że pełne 
r6wnouprawnienie może sobie wywal
czy6 Jedynie w oparciu i w zespolenlll 
~ całym narodem. (L) 

Sprzedawał mięso 
z chorej krowy . 

Ł ód ź, 23. 11. - Abram Najsztadt, 
rzeźnik z Aleksa.ndrowa, odpowiadał 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi Z8. 
sprzedaż' mięsa z chorej krowy. 

Sąd skazał niech hl.inego 2yda na 3 
miesiące aresztu i 300 zł grzywny. 
.,.,"_.,.,------~~ 

Migawki łódzkie 

Trzy karty 
- Czarne przegraje, czerwone wygraje. 

Proszę eianowne państwo! Grać abo wy
grać. - Czarne przegraj e, czerwone wy
graje. Kto nie ryzykuje, tyn bidę pociuje. 
Proszę uwatać na trzi karty. 

- Sianowny pan niech rezykuje, o 
prosię. Uwaga! Pan sianowny niech uwa
ta' ino mi karty mam w rynce. Cierwona 
wygraje, czarna. przegr.aje. Na czerwon~ 
niech pan stawJa. Za Jedną wstawkę trzl 
razy zwracam. 

- A no ry-zyk, spróbuje. Stawiam 50 gr. 
- A teraz uwataj pan, tu je cierwona. 

Raz, dwa trzi. Zgaduj pan? 
- Uwatam. Niech będzie ta. 
- Fajnie trafiłeś pan. Ale masz pan 

oko. Masz pan półtora złotego i szlus. Faj
ny dziń dla pana. Rzadko kto tak b"afia 
śkoda gadać. Wenere masz pan do gry •• 
Pewnie opuścili pana kobity. 

- Owszym tysz mam szczynścłe. La
tajom jak kozy za pieprzem. Ale mam ty
czenie je!'lzcze raz zaryzykować. 

- Czuje, te będe stratny na panu. Ate 
jak IYlyk, to ryzyk. Tylko chodź pan w 
bram e, bo sie publika zbira. 

Weszli. 
- Ile pan stawiasz? 
- Złotówkie. 
- Uwataj pan, czarne pnegraje, czer-

wone wygraje. Raz, dwa tni, siup. No 
kt6ra? 

- No ta. 
- Fajnie. O jak pragne lepszego wido-

ku, cheba pOdglondasz pa.n abo jak. 
Szczenściarz z pana. Pewnie sie pan w 
t.rumnie urodził. Podziwiam pana, masz 
pan optyczne wycziucie w palcach. Skoda. 
gadać. Jut więcy nie ryzykuje. Masz pan 
swoje t.rzy zlote i idź pan do domu. 

- Halt, co jest, a jak mam tyc,;enieT 
Je'S'teś pan oc1powierlz. ialny czy nie? 

- Jezdem, ale jut i tak stratny jez
dem. 

- A ja. ryzykuje 5 zł jak !(rać to grać. 
- OWi'icm przvjmuje stawke. Stawiej 

pan. A teraz uważaj pan. Raz, dwa, trzi, 
siup. No która? 

- A n() k t6ra. To. 
- O nie, spudlo\\'all'ś pan. ('ierwona 

je tutaj. \Vidzif';z pan. O! 
- Nic szkodzi do trzech razy sztuka. 

Jeszcze go raz. 
- Ile? 
- Piuntka idzie. 
- Stawiaj pan. II teraz uwaga, raz, 

dwa, trzi - siup, która? 
- Czekaj pan. musow() ta. 
- Przerżnął pan. Cierwona tutej. Wi-

dr.isz pan? 
- Co jest uwazialem jak pan ręcami 

ruchal. Dychę stawiam. 
- Jazda. Raz, dwa, tl'zi, siup. Która? 
- Ta. 
- Źle, już mi pana. żal. ZmęcU pan 

w.:rok prawdopodobniet. 
- To je granda, niech pan nie bęrlzie 

ma.gik! Co pan tu krYl1ty wyniy zaczy
nasz wydziwia!'. Frajer przM\ panem stoi, 
czy jak? Oddaj pan forsę. Oszukaniec leś 
pan. 

- Tylko przpz oszukal~cówl .Jak teś 
pan wygrywał, to nic. 

:- ~i~zisz go jaki chojrak. OdajeslI: 
mOJe pmlUndze, czy nie? Obuzie jedyno 

- Tylko ostrożnie. bo czujfl się obra
żuny. 

- Jazda dawać forsę, bo jak nie to ci 
zarar. z kłamy jf\ wytrząsę. ' 

Od słowa do lowa. ~randa się wielka. 
w bra.mi" zrobiła. nż policja wdała się w 
tą sprawę i pan .fnll G::tlązka jeszcze za 
narui'zenie spokOjU J'll1hIICZI1P(!'o mu<;;ał 
dopłacić do hazarllu pir,t zło!\'C"h. n Wi
cuś Ślimak, który byl kal'I1Il~' 7'1 n'rl"llnł. 
11\ ...... kańy, dostał pól 1'01\11 ]\r;l1ek. 

. llek-Ta. 
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("Iendarz [znm.·kal 
Czwartek: Jan od Krty. I 

ża 

Piątek: Katarzyna p m. 
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Kalendarz !towiański 
Czwartek: Darosław 
Piątek: Chwalimira 

Słońca: wschód 7.27 
za.::hód 1550 

;.--__ Dtugość dLia 8 i! '23 min. 
Księżyca: wsch6 i 9.21. za~h6d 17.58 

Czwartek 

Wielkie ożywienie w drukarniach - Zarządzenia władz administracyjnych 
Faza: '2 dzień po nowiu 

'ndre~ re~ak[ji i a~minima[ii W tO~l, 
Piotrkowska 91, lei. 173·55 

Godziny przyi4;~' 11 - 13 ł 16 - 17 

DYŻURY A P'I'ER 
~ocy li7li"iejszej dyiul"ują na!'tepujące apteki: 

Sadowska·Dancerowa Zgier8ka 53 Gr<>"7.kow~ki 
11 Li~topada 15 Karlin (Żyli) PiłE:udsk'l'go 54 
Rl'mbieJ:ńl'ki AnrlrzejR 28 Chądzyń~k~ Piotr' 
kowska 16~, Miller, Piotrkowska 46. A ntonie
wicz PqbianieKa 56 ~ Unies7lowski. Dąbrowska 
248 
TELEFONY: 

Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy t"hrześriJaD 111 19 
Pogotowie Uhezplel'zalnl 268·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Poltotowie Miejskie 102·90. 

TlI}ATRY 
Teatr Polski - Cegielniana 27 - "Skąpiec". 
Tearr Populor~y - "Skalmierzanki" 

KINA 
COI,itol - .. Paryżanka". 
Corso - .Chil'iski brylant" I "StraceI1('y". 
Ikar - "Fortancerki" i .. )fali Geniusze". 
Metro - .. Cienie. Paryża". 
Oświatowy·Słońre - .. Pensjonarka" I .. Ry 

ceTZ stepu". 
Palace - .. Krzyk ulicy". 
Przedwiośnie - .. Naga prawda". 

r Rialto - "Marnotrawna córka". 
Stylowy - "C6rka machora". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT "PRACY POLSKIEJ" 
Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawo· 

dowego "Praca Polska" w Lodzi zawiada
mia wszystkich członków, źe w dniu 5 
grudnia rb. o godz. 19 w lokalu własnym 
przy ul. Bandurskiego 9/11 odbędzie się 

PIERWSZA LEKCJA ŚPIEWU 
prowadzona przez p. dyr. Królikowskiego, 
prezesa Związku Organistów woj. łódzkie· 
go. 

W związkn z tym prosimy wszystkich 
członków o zapisywanie się w sekretaria
cie związku u kol. E. Piotrowskiego co. 
dziennie od godz. 10 rano do godz. 8 wlecz. 

Ł ó d ź, n. 11. - Oficjalne ogłosze
nie zatwiel'dzon~'ch l ist kandydatów 
na radnrch z w~'szczególnieniem naz· 
wisk nastąpić ma dnia 25 bm. W 

zwią.zku z zatwierdzeniem list kandy
datów na radnych zanotowano wczo
raj duże ożywienie w drukarniach, 
które nie są. \V stanie wykonać w ter· 

Jedenaście publicznych zebrań 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
Ł ó d ź, 23. 11. W sobotę, dnia 

26 listopada rb. o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się 11 zebrań publicznych 
Stronnictwa NarodOwego. 

Przemówienia na temat "Prawda 
o rządach Frontu Pracy" wygłoszą 
na pierwszym zebraniu przy ul. Tar
gowej 5 - kpt. Leon Grzegorzak, na 
druglin na ul. Zgierskiej 150 - J. 
SzIichciński, na trzecim przy ulicy 
Okrzei 20 - wiceprezes Zarządu Okrę
goweg,? Antoni Czernik, na czwartym 
zebranIu przy ul. Brzezińskiej 33 -
adw. Tadeusz Zabłocki, na piątym 

zebraniu przy ul. Lipowej 47 - mgr 
Paweł Szwajdler, na szóstym przy ul. 
Limanowskiego 137 - adw. Bolesław 
Grochowski, na siódmym przy ulicy 
Sterlinga 31 - Rajmund Gacek, na 
ÓSmym przy ul. Skrzywana 13 - K. 
Kempski, na dziewiątym zebraniu 
przy ul. Odyńca 15 - W. Ko~uchow
Ski, na dziesiątym przy ul. Słowiań
Skiej 5 - prof. J. Kacer, na jedena
stym przy ul. ROkicińskiej ił7 J. 
K wia tkowski. 

Wstęp na zebrania 
wszystkich polaków. 

wolny dla 

Robotnicy dostają krwotoków 
u'skutek braku. 'lf)'~({dze'li sa'łlita,"nych u' fabrykach - Zar~q

dze'llie lust'racyj zakładów pr~e'łnyslowych 

Ł ó d Ź, 23. 11. - Związki zawodowe 
zwróciły uwagę na liczne wypadki 
krwotoków, notowane u robotnic i ro
botników podczas pracy w fabrykach. 

Badania przeprowadzone w tej 
sprawie w~'kazaly, że były one następ
stwem zaniedbania urządzei'l sanitar
nych, w szczególności braku wentYla-l 
torów, które oczyszczają powietrze z 
kurzU. 

Na sktuek interwencji związków za· 
",odowych inspektorat pracy zarządził 
ogólną lustrację zakładów przemysło
wych, przy czym kontrolujący fabryki 
inspektorzy pracy mają szczególnie 
baczną m ... agę zwrócić na braki w u
rządzeniach technicznych i sanitar
nych, celem usuniQcia stwierdzanych 
nledomagall. 

Dziatwa szkolna mdleie z głodu 
Lekcje odbywać się będą dwa razy w Osie'mnaście tysięcy dzieci lJotrzebuje dodatkowe;]o 

tygodniu (pierwsza lekcja - poznawanie • 
nut, druga zaś - śpiew). doiywianła 

POŚWIĘCENIE PROPORCA Ł ó ~ Ź, 23',11. - Jak wynika z. wn10- łach powszechnych - jest objawem 
STRONNICTWA NARODOWEGO sku .oplekl~now szkoln.ycl:, złozonego groźnym i zastraszającym. 

W i d . l d 27 b db d' . komItetOWI pomocy dZIeCIOm, na ter e- Cóż wyrośnie t dzieci, które dziś 
n e ZJe ę, n. m. o ę ZJe SIę . Ł d . . 't 18 t· I'" ," II . ł l . 'l ł l' .? 

uroczystość poświęcenia proporca sekcji I ~lle o Z! Jes, ~ s. (ZleCI - ucznlOW m( e.łQ. Z g oc U logo !lego os a Henia. 
żeńskiej kola Stronnictwa Narodowego im. l U~Zel1nlC szkol powszechnych, potrze- Jakich będzie miała Rzeczpospolita 
Bolesława ChrObrego. bUlących dodatkowego odżywienia. żołnierzy? Jakie będzie to przyszłe po· 

Program uroczystości: godz. 9 - zbiór- Jest to cyfra hardzo duża, bo to jest kolenie? 
ka w lokalu koła przy ul. Szterlinga 31, okolo 25 pet ogółu dzieci uczęszczają- 'Vobec podkreślonego w~Tżej zjawi-
godz. 10 - przemarsz do kościoła, godz. 10 cych do szkół powszechnych. ska nie można b~'ć obojQtnym. Trzeha 
nabożeństwo w kościele św. Teresy (ulica Te 18 tysiQcy dzieci, których stan rozwinąć skuteczną i sZ~'bką akcjQ po· 
Pomorska 123, -. dojazd. 4), g?~z. 11,30 -I fiz~'czn~' ",.ymaga dodatkowego poży- mocy. Należy wrrwać dziatwę z obec
wbil~ni~ gwozdn i okohcz.nosclo~e !lrze. wienia w czasie trwania nauki szkol- li.\' ch, straszn.ych warunków. 
m6wlema, godz, 12,30 - wpIsywanIe SIę do· '" . ' 
zlotej księgi. I neJ, to pl'zewaZl11e dZIeCI hezrobotnrch. PIENI4-nZE MUSZ4- SIł! ZNALEźć 

\V domu głód i nQdza, wiQc rodziców 
Odczyt Czerwonego Krzyża nie stać - mimo że sobie odejmują od Skoro w kasie miejskiej znalazły 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oc1(lzialu ust - na należ~'te oclżrwianie dzieci. się pieniądze na finansowanie tego 1'0-

Ł,ód~ki('~o Pols~drg.9 ~zer",o~le!<? I{rzyźa I w t~·c.h warunkach, kied.\' dziecko dzaju wydawnictw, jak np. ,,"Tymiary" 
\\ .l1J.edz~el~ .. dllIa d lIstopada .lb. o go- pl'z~'choclzl do szkol" głollne, na po- p. Grzegorza Timofiejewa, skoro zna
dZlnle 1_ mm. 30 w salI P. C h. pl'ZV ul. rzadku d i . dk' ł b lazły się pieniądze na subwencjonowa-
Piol.rk(l\\':okirj H)O p. dr Lipil'ISki - czlo- .'. z e~nynl Sę ~ypa l. zas a - nie ż\.·clowskich or2'anizac,.'j _ to h,'m 
nek Polskie!<o Towarz\.'stwa Spoleczno- męć I omdlen w trakCIe lekCYJ. ~, hardzi ej muszą znaleźć si, fundusze 
Lekal'skirgo - ~\'rglosi odczyt nt .. ,Opie- ZASTRASZAJĄ.CY OBJAW na dożywianie dziatwy w wieku szkol-
ka nad starcami". \V",lęp bl'zplalny. "r ., . d' . 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Radiofonizacja fabryk 

'Wojewódzki komitet racliofonizacj'i 
kraju w Lodzi prowadzi akcję spl'z~daży 
o<dbiorników kl'Y'ształkowych robotnikom. 
spłacanych ratami po 50 ~r. 

Z okazji zbliżaiących s.ę świąt Bożego 
Narodzt'nia w gl'udniu a.kcja ta zo tanie 
wzmożona pod hastem: .,Ka.ilmilsz~·m po
darkicm gwiazclko\\'ym ella robotnika - to 
odbiornik radiowy". 

Z Polskiego Towarzystwa Społeczno
Lekarskiego w Lodzi 

Dnia 24 bm. (czwartek) o KOllz. 20,45 oa
będzie si~ ku cze :-'1urii Curie-Skłodow· 
skiej uroczyste pONietlzenie liola ~auko\Ye· 
go przy Polskim Towarzystwic Społeczno
L~karskim \\' Łorlzi w lokalu \\'la~n\'m 
przy ul. Piotl'kowskiej 102 z następując)'m 

yClenczenle zlatwy w wJeku nym, która stanowi bezcenny skarb 
szkoln~'m, cherlactwo fizy'czne 1/4 ogółu narodu. (Ł) 
dzieci korzystających z nauki w szko-

JPfDIR 
PIĘśCIARSTWO 

ł,ódź Poznail. W niedzil'lr: O(J1,ęrJzie Sl/l w 
Lodzi Pipl'",sze \Y biI'Żij('ym s('zon:e spotkanie 
międzymiastowe rrI1l'ez~nt8cji Lodzi z POW8' 
nieIU. Zawody odh<:dą się w hali sportowej w 
Pfll'kll ks. Poniatowskipgo. ,y programie me
czu ~a następujace walki: waga mu~za Step
ni(,l\'icz (P) - Ros.'man (f,) . kogucia K<nio
I€'k (l') - ~fnrc;lIko" ski (l.l, pi<ir'kowa 1'.>111. (P) 

,V niedzielę, 27 bm. odbędą lIie dwa spotka· 
JliR o mi.strz, łóclzkiej klasy A. 'V I,odzi Union 
'1'ourill)( l b. rozegra zaległy mecz z S. K. S .. 
w Pabianicach odbE)rlzie !ip, 4,') min. dogrywka 
meczu P. T. C. - Ł. T. S. G. 

,Tak wiadomo, m('cz P. '1'. C. - I •. T. S. G. 
zo_lnł przerwany przy Rlanie 2:0 dla P. 'l'. O. 

_ Celmer (ł.), waga lekka :O:zynH'Oznk (P) _ Co jest z Dusikiem? Ostatnio na terpnil' ł.o-
pJ'ogramr'l'T1: J(o\\'ale\\'~ki (l.). p('iI~r0rlnia .Jarrcki (1') _ Ta- dzi kr'jży pogl()J;b. że znany gracz K. P. Zjed· 

1. ProC. dr \V. Dzierżyński - Słowo horek (L), ~rNlnin f'znłrzl'lI,ki (l') _ PiRa,."ki noczollych nusik wyjechał z powrotpm (10 Po-
wslrpne. (L). pół('i~żka Klim('('ki (1') _ MO-7.kowicz (ł,). znania. Kierownik sekcji pi!karskiej K. P. 

2. ])1' M. \Vrlfc: a) .. :\Iaria CUI'ie-Sklo- waga cieżkn A<lam('zyk (P) - Kloolas (L). Zjednoczonych p. RaC'ttig wl,ja~nił nom (aj PIU' 

dowska", b) ,,:'\owoczesnc s.posoby rarlio- . Sokół JAdź. S. K. IS. 11:.5. W spotkaniu o nice ])lIsika. Przed zawodami z ł/l'RG otrzy-
terapii" mistrz. łódzklC'J Idasy R druzyna Rokola łórlz- mał on z Pozllania dl'pesze. ż" ojriee irgo cjeż~ 

, . . . kie~o pokonaln w l'iotl'iwwi(' S. K. l". w ~to- ko zachorowal. 'Vohec tego Dusik prosi! o ur· 
CZ1'?llkow. c. prOSZCl1l są O przybyCIe w I "unku 11:;,. \V w'1CI. ~e mu~z('.i \\'al (Sokół) 7.110- 101', który otl'zymal natychmiast. Mimo nrlopu 

czarn~ ch II oJach. knutował w 3 f\tnrclu Pawlaka. w kogue:cj ])u.ik POzORlnl jeszcze ,10 nas(epnego dnia. by 
• Kl'ólikiewicz (:O:l<Sl pokonał lIa pllllk!y Dobil'i- zagrać prz('eiw L'l'RG. Gral pOl1lżej swej formy. 

Z Polskiego Tow, Krajoznawczego skiego. w piórkowej NirwiHrlomski (SK~) ue- My{!my \\'il'flzieli. te Dusik ~ra na boisku, łf-cZ 
\V piq(ek, (lilia 25 listopada rb. w lI1isowal z ~InzurPIll. w IpkkiPj Kantorowski rlu.7.~ hył przy chorym ojc1I. ~atychmia.t po Zll.

świetlicy To \\:1 I'/.:.\,::.t\\'a (Al. Kościuszki (SKS). znok.a.utował w. 3 .• In,r(·iu :be~lIi('w.kipgo, \\'odni'h wyjechał do PoznAnia, gdzie do dnia 
ÓI 1 ~I k (" k"l) k ł tł7li~il'j~zeogO pl'zebywa Pl"zy ojcu. 17) p. illż .• \. T\'alepiliski podzieli się Wl'a- w p 8J'e~.n1eJ "U.~YII"·I :,(J"J .. ~o·on~. n~ 

żeninmi z wycieczld do Biskupina i Ino. p,l~nkty ~ l\~'o\~al" kiego. w ,rpcll1l;J I półc:;zk l PJ Kie(ly lo sie ~koli.e,,)'? "'ypadki pobicin sę· 
w. 'h\\" PO("'11C'1' o lziniC' 90 .IP\\ad7.lł I In~t(,l'I1at"l'l z,loilyh din ~okola ,łziów pilku. kich zr!arzajll sie doRć CZEt~to w 

IOCr' . ta ~< ?' goO( . ,~ .. ' punkly walko\\'U'C'IIl. A'<ł~'Ż HK,' nil' \\'ystn\\'il LOllzi. OqalTIlpj niedzieli zn6w pobici zo~(ali 
" sol.Jot~, dlua _O lJ111. oclb,r.r1z1e Sl~ za- , w t~'C'h wa:r,.nch zawodnik6w. '" wauze (,i~Żk;ejJ rł"' aj 'edziowie 16dzcy po zawodach. Ciekawi je

hawa łallf'CZna pl1 ... Traci) Cr.ll1e Andrzej: ' l'ia,E'('zJlr (~ok6l) znokautownł w 3 starciu O· steśmy. co zrobi LOZPN i jakie wyciągnie z 
ki" dla rZlonk6w i wprowadzonych gOŚCI. Itl'rillana tpll'O konsekwencie. 
P r cZr(IC'k "!!'HI7.. 20,30, ~s.tęp 1,50 zł, I O', .. "i l' " awans do kłasy A ubielrają .ill 
<!lll. ezluJJkow 1 zł. t '.>kól i TF.J.· • 

minie wszystkich zamówień na druk 
odezw, afiszów oraz ulotek propagan· 
dow\·ch. 

'V' związku z zapowiedzią. urzą.dze· 
nia ponad 70 zgromadzeń w dnilich 26 
i 27 bm. przez różne ugrupowania. 
władze administracyjne wydały za..
rządzenie, celem utrzymania porząd· 
ku i spokoju. 
Zarzę,dzono, aby komitety wyborcze 

nie rozklejały samowolnie odezw, afi
szów czy ulotek, lecz powierzały roz
klejanie konces.ionariuszom Związku 
Inwalidów WOjennych, którzy zgo. 
dnie z otrzymanymi instrukcjami zna
cznie powiQkszyli liczbę tablic. 

Organa policyjne otrzymały in
strukcję odnośnie nielegalnego rozle
piania afiszów tudzież zatrzymrwania 
winnych ich rozkle.iania. 

10 miesięcy więzienia 
za obrazę narodu 

Ł ód ź, 23. 11. - Na ławie oskarżo· 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
zasiadł 30-letni Mendel Gorzkiewicz, 
właściciel domu przy ul. Marynar· 
skiej nr 10. 

Dnia 21 sierpnia rb. Gorzkiewicz 
kłócił się z Franciszkiem Rzepką, a w 
czasie sprzeczki wyraził się obe-Iżywie 
o narodzie i państwie polskim. Na 
rozprawie ujawniono, że już poprze
dnio Gorzkieyl'icz karany był za znie
ważenie urz~dnika. 

Sąd skazał Mendla Gorzkiewicza 
na 10 mie-sięcy więzienia. 

Demonstracja żydowska 
nie doszła do skutku 

Ł ód ź, 23. 11. - W związku z akcj~ 
antyżydowską w Niemczech "Bund" i 
klasowe związki żrdowskie zwołały 
wiec protestac~'jny, na którym uchwa
lono wysIanie do konsulatu niemiec· 
kiego \v Łodzi depeszę z wyrazami pro. 
testu. 

Demonstracia ta jednak nie doszła. 
do skutlm z powodu zarządzeil ochron
nych nod,iętrch przez władze. 

Niedoszły samobójca 
Ł ó d ź, 23. 11. - Władysław Karol· 

czak (Goplallslm 10) zatrzymany za· 
stal przez policję i odebrano mu re
"'olwer, który posiadał bez zezwole
nia. 

Jak się okazało, Karolczak pokłó
cił si~ z ŻOllę, i zamiel'z-ał pozbawić się 
ż~·cia. Nab~'ł wi<,'c rewolwer, lecz na
ulic~' policjant z\\-rócił uwagę na za..
chowanie siC I<arolczaka, zatrzymał 
go i oclehl'ał mu rewolwer. 

Są.d sfarośril1ski <:kazał Karolcza
ka nit 7 oni Ul'csztu, broń zaś została 
mu sIwnfiskowana.. 

PROGRAM RADIOWY 
Czwartek, dn. 24 listopada 
5.30-5.3~ PieMl .. Kielly ranne wstają zorze": 

G.~0-7.oo l\fuzykn (plyty): 7.00-7.15 Dziennik 
POl"almy; 8.00- 8.10 Aunycja dla sl2k61. 

11.00-11.25 .. G1uchy pie-wca - B~ethoven" -
poranek muzyczny dla szkół powsze-chnych z ob
jaSnieninmi rlr. >'.ygmnnta Sitkowskiego. Wyko· 
nawcy: Pol~ki Kwartpt Rmyc7lkowy (z Poma.
ni a) ; 11.2i)-11.i'i7 Koncert orkiestry detpj (p/y. 
ty z "'arszawy): 12.03-13.00 Audycja poludnio· 
wa (z Poznanial. 

14.00-14.50 Muzyka o<peretkowa (p/yty): -
14.:;0-15.00 Łódzkie wiarlomol"ci l:ielnowe i od· 
czytanIe pro~rnmu; 15.00-15.15 Rozmowa hch· 
nika z rnłorlzie7.11 - aurJycia w opracowaniu 
'V:lcława Fre-nkla; 15.15-1;;.30 Kłopoty ł rady: 
"Pechowy rJzieli." - llur1ycja w opracowaniu 
Ireny Gf'mhrowicz; 15.aO-16.00 Muzyka obiRdo
Wit w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwow
skiej pot! (1yr. 'l'arl"u~za 8ercdYiiskie'l'0: lli.OO 
rIo 16.0~ Dziennik popoł'n (niowy: 15.05-tll.15 
\Viadomo~ci A'o~podarcze: 1~1i)-16)l:i Przpmysl 
a obronność' kraju - odczyt dla młodzieży licp .. l· 
nej. ",yglo~i .T('r7.Y Pr~dzYll,ki; 16.35-16.:;0 . Co 
to je~t rak i jllkie Sil możliwo!\ci leczenia?" -
odczyt wygło,i dr ,Tóz('f Lllsko\\'ski. 

16.50-17.40 Koncert mll7.ykl operowej Wy. 
konawcy: Orkieslra Rozglo,,-ni Wilelhkiej pod 
rlyr. ".·Iarly.ł:\wa Szczepaliskiego i Stanisław 
Parin - hary ton (z "'iłna): 17.40-18.00 ''i"spom
nienie z P. O. 'V. - odczyt wyg!. mjr Krzew. 
ski: tR.OO 18.10 Odpowiedzi na listy w spra
wach t('chnic;myC'h - urlzieli 'Yacław .Tan·eki: 
J8JO- 1R.20 Mnzykn (plyty): 18.20-1R.2;> O 
ws'Zyslkim po troszku; 18.2..')- 18.:W 'Viarlomo~ci 
sportowe lokallIp: HUlO - 19.0U ,.0 tytulach u
twor6w mll?:yezny('l!' - ga\\'ęrla w OPTaooo\·a. 
nin Pl"of. Broni~lawa RlItkow~kiCogo .. 

19.00- 20.~.; Koncert 1'0Zl'y\\'kowy w wykona. 
niu . Malej O"kil'stry i Chóru P. R. pod .1yr. 
ZcJzl~ława G6I'z:i1'i~kil'~o. Janiny Paszkow~kiej 
- pio~enki i Th('o Gór~kiego (theola): 20.3;; do 
21.00 A nr1yrje informaryjnf': Dziennik wipc7.O'r
ny: 'Viadomo~ci me[porologi<'zne; 'Viadom',ści 
~porto\\'(': Nasz progl'nm 119 jlltl'O: 21.00- 2:'> 00 
Tl'eatr "'yobraźni: .. Kordian" - zrar1ioronizo~\ a. 
n~ fra;8'm .. z dramatu J lIłiusza Slowaekiego. Ra. 
ri!ofoTIlzaC'l" .T~l'zpgC' Kollera. Muzyka Ta"'. 
Zn;fr~' da ra.sarna (z P02IIlania); 22.00-2"Z,1:) 
.Poó:adanka; %2.10-23.00 K~cwt Ż7<)Zed ' 
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porl 
Poznań nie chce widzieć 

Żydów 

Wczoraj donosiliśmy o przeloźeniu 
spotkania Poznania z pierwszą reprezen
tacją Warszawy. gdyż zarząd PZB nie 
zwolnił tCl'minu 4 grudnia, zarezerwowa
nego na rozgl'ywki drużynowych mi
strzostw Polski. Dzisiejsza prasa warszaw
ska, nie wiedząc o przełożeniu spotkania, 
podaje zespół stolicy. w którym znajduje 
się dwóch Zydów. Rotholc w wadze muszej 
i Neuding w wadze ciężkiej - słowem za
rząd WOZB chce widzom poznańskim za
prezentować dwóch bokserów narodu Wy-I 
branego, chociaż Po~nań niedwuznacznie 

dał do zrozumiecia. te Żydów u siebie na I 
ringu nie chce widzieć. Mógłby o tym coś 
powiedzieć sam Roth{)lc. Jeteli on jednak 
mimo to nie zrozumiał nastrojów poznań
czyków. nic na to nie poradzimy. a zarząd 
POZB nie chcąc dopuścić do wyraźniejsze
go ujawnienia przez widzów swych uczuć 
w stosunku do Żydów poinformuje WOZB, 
że chętnie przyjmie w późniejszym termi
nie zespół stolicy. lecz tylko bez Żydów. 

chorego, specjalista lwowski orzekł, te za
wodnik jest zdrów. tak samo lekarz war
szawskiego ośrodka w. f. Zachodzi teraz 
pytanie. czy wydział sportowy PZB jest 
właściwą instancją do orzekania w spor
nych sprawach pomiędzy lekarzami, gdyż 
tak trzeba do tej sprawy podchodzić. 

'Vidzowie roznamiętnieni na zawodach 
pięściarskich nie uznają dziś już żadnych 
au torytetów. Rzuca się najpotworniejsze 
oskarżenia pod adresem arbitrów czy pię
ściarskich działaczy organizacyjnych. 
Szanowano jedynie jeszcze autorytet le
karza i nie protestowano przeciw niedopu
szczeniu przez niego zawodnika do walki. 
W obecnym sezonie mamy już drugi pro
test zgłoszony przez klub z powodu orze
czenia lekarskiego. w Pabianicach i obec
ny Okęcia. Łódzki OZB oddał sporną spra- I 
wę do rozstrzygnięcia Izbie Lekarskiej, 
wybierając właściwszą drogę. 

Wydział s·portowy PZB WlTIlen się po
ważnie zastanowić przed wydaniem swej 
decyzji i rozważyć, czy może on rozstrzy
gać w tej sprawie. Lekarze mogą się my
lić, lecz o omyłce rozstrzygać może wy
łącznie lekarska instytucja fachowa. PZB 
powinien bronić autorytetu lekarza. wie
dząc z własnego doświadczen ja, jak. trud
no odbudować utracone zaufanie. 

PZB przed trudnym zadaniem 
Protest Okęcia przeciw niedopuszczeniu 

przez lekarza do walki zawodnika wagi 
muszej Seroczyńskiego wpłynął już do 
PZB i będzie rozpatrywany przez wydział 
sportowy prawdopodobnie już w dniu dzi
siejszym. 

PZB stoi przed trudnym zadaniem. Le
karz lwowski uznał Seroczyńskiego za 

Piłka nożna 
Finał pucllaru Polski - w nierlzicl~. Wbrew 

ucbwale. jaką powzięto przed paroma tygodnia
mi o przelożeniu na rok prz)"szly meczu pilki 
nożnej o puchar Pol.ld pomiędzy rrprezentacja
mi Krakowa i Lwowa. postanowiono wczoraj, 
że spotl,anie to. będące fin nIem turnieju odbę
dzie sie w niedzielę nadcbodzącą we Lwowie. 

W Paryżu Norwegia zamiast Czech o • Sło
wacji. F'raneu.ld związpk pilki nożnej zaprosi! 
reprezentację Norwegii na mecz międzypaf.stwo
wy w Paryżu, kt6ry odbyć się ma 22 stycżnia. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katda I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przek>Taczać 100 słów. w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: I 18923, n 2745, d 1790 I 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ~

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-lamowy mntmetr 3tI groazy. 

NA OGŁOSZENIA 
w których nie podano adresu ogłaszającego 
a które wymagają złożenia zgłoszeń (ofert) do "Orędownika" pod nr ...••• 
prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie ne. każde ogłoszenie, nigdy 
zbiorowo w jednym liście na kilk_ ogłoszeń. W dolnym, lewym narożniku koperty 
lub pocztówki prosimy o umieszczenie c z y t e l n i e numeru ogłoszenia, abyśmy 
korespondencję bez otwierania doręczyć mogli Jsobie, która nad{Lła ogłosz~nie. 

Przykład: 

"Orędownik" 

Łódź 

zd 57675 ul. Piotrkowska 91 

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalnych 
dokumentów, świadectw itp., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inser~nta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu 
"W i a d o m ość" lub "A d r e s w s każ e Orędownik nr ...... 

Dom 
piętrowy w Gdyni. dochód mie
sięczny 200.- zł sprzedam lub 
zamienie na gospodarstwo. Ore
downik. Gdynia. n 21818 

Kolonialkę 
magiel. mieszk anie. pell'lY bieg 
sprzedam. wydzierżawie. Zg!oslŁe
nia Orędownik. Poznań zd 1l) 024 

Dzielnemu fachowcowi 
b!awatnej . zlllpośredniC2le 

natychmiast 

branży 

sklad w Oświęcimiu (15 tys. 
mieszkańc6w. rejon G6rnego Ślą
ska). Konieczny kapita;1 20 tys. 
zloty ch. Informacje: J6zef Da
nieco Poznań. ul. Wierzbięcice 39 

Kolonialny tel. 86-60. zdg 19 007-8 
sk!ad centrum 'Vrześni. zapTOwa-1[ .. 
dzony sprzedam tanio. Salamon.J t8. DZIER~AWY 
Września. hlilosławska. n 2186-/ _ 

Skład Cukiernię 
sprzedażą pieczywa zaraz 
Adres Orędownik. Poznań 

zd 18971 

t . kolonialny wydzierżawię!. wieś 
amo. kościelna. Zgloszenia Kościan. 

Kielczewo 49. n 22 139 

Prasowalnię Piekarnię 
pewna egzystencja pokojem lm- do 20 tys·ięcy wyd2lierżawie lub 
chnią. powód choroba. Oferty kupie dom z piekarnia. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 19072 Kurier Poznański zdg 18954-5 

Domek 
pok6j kuchnia blisko Poznania 
tanio sprzedam. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 19 111 

Rzeźnictwo 
r; powodu budowy jest natych· 
miast urządzeniem do od·stąllie· 
nia. ~y:entu.ra OrędO'wnika. Le· 
szno. Karasia 17. n 21890 

Piekarnię 
z mieszkaniem za.raz wydzierża
wię. Maria Rudnicka. Nekla. po
wiat środa. n 22 181 

Zaginął 
weksel na 5I(J zl wystawca Ma
kowczyński Ignacy na zlecenie 

UrzędniK 
gOl9poda.rczy pisarz trzetwT. ..... 
energiczny. sumienny, obowiazko
wy. kilka lat praJdyki szuka po
sady. Sto Nowakowski. Psary 
Polskie. pow. łVrześnia. 

IŁd 19031 

Czeladnik 
piekarski starszy poszukuje prll,
CY. Oferty Orędownik. Pozna1\. 

zd 19 018 

Kierownik 
stolarni _ rysownik ze Szkola 
Zdobnicza (arc~itekturą wnętrz) ~ 
dłuższą praktyka obejmie odpo
wiednie stanowisko. Oferty ,Par' 
P<Xl ,,58-3ii7 " . Pg 8572-58,3ii7 

Kupiec 
wypożyczy lub z.!oty kaucji 200,
otrzymawszy jakąkolwiek posade 
Zgloszenia Agencja Orędownika.: 
Zduny. ng 22131-~ 

1I[27.WOI'NE MIEJSCA ~ 
Stenotypistki 

polsko _ niemieckiej poszukuji! II 
kaucją. Oferty. wymagania Ure
downik_ Poznań zd 18 898 

Pomocnik 
pieka'l'Sko-cukienniczy. dobory fa
chowiec, potrzebny. Odtpisy !iwia
dectw. Agentura O~ę-dowillyka, 
Le~zno. Karasia 17. n 21889 I[ li Gajdzińskiego pl. 25 listopada. -

11 KUPNA który un;ewaźniam. Gajdzińsld. 
•

• '________ n 2Q 977 • 

PomocnIk 
Kuter .,. 26. SZUKA POSADY'" fryzjerski zaraz potrz~bnT. l'9I'la-

_ • ". da staja z utrzymamem. WGI-

Administracja.. 
(mieszanką) uż~wany od ~33 sztrn. ul. 5 Stycznia 16. G. Sibil-

II. kupie z podaruem ceny. F~hks Op:ł08zenia dO' 80 a/Ow dla l)Oszu· ski. n.~ 146 
Bednarski. KruSZWlCa. KoleJow~ kujaCJch posady w tej rubryce 
11. n 2241<> oblicZllmy po jednej trzeciej cenie Fryzjerka 

-;;;;;~;;;;;;;;~;;~~;;;IJ~iiiiiiii~~3iiiii~~~~iiij~~~;;iiiiiiiiii!!ij!i~lIiiiiii~ii~!iii~~liiiii drobnych. potrzebna od 1 grudnia. sKa tri-• b) Inn,' ko pierwszorzędna OOldulacjll, te
lazkowa. wodna. maniCUJre, ~sa,. 
da stala. Zg!oszoeTIl.a Dlugl'eW1cz, 

Dom 
dwupiętrowy z ogrodem korzym
nie sprzedam lub zamienie, na 
mniejszy kilkGma morgam~ Zlemd 
przy mieście. G6recka. Pleszew

i 

·. OG LNOPOLSKIE -
Fryz"') er .- Ostr6w Wlkp. Kal~ska 17. 

. I n 2214.'> 

a.ktual:nooci. tera tura przez ID>Mlro ()Jl • ii Klecko 1.00. . ~ 18900 

wa ze s·łuchaczami: 18,25 wiado-I menty SymfOOllC:1JI1e. z'do,per17- 4-p I~- z karta rzemieśl,nicz/J szuka stalej l ::============;::: 
mości s 'portowe z Pomm-za; 22.55 ty, 14,50 lódZJka gle':.,_a; f '(}d\l- posa.cJy. Szczepaal ~!ochowicz .... 

K I 5 . !... wszysllldch - "Szabla na klll-
Piątek, 25 listopada. atow ce - ,30 mo.ntaz p y'Lo- . ". 1800 muzy:ka talTlecz.na w POdg6rna 9. zd 18 56 

. Kamienicę 
n{lWa sprzedam. doch6d 6000,
cena 58 000.-. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 18 967 

6,30 audycja p()lJ'a.nna; 11,00 au
dycja dla wk6!: "Mars·z, marsz. 
Dąbrowski" - słucbowisko; 11,25 
da wne tańce - plY'ty: 11.57 BY
gJna! czasu; 12,03 audycja polu-

wy; 11,25_ plyty z Wa~awy; 1~,0~ ~~ekoJ\alll'iu zespolu Eu,!p,mius:za 
pogad.an'ka.llIlotual'll.a. 14!10 kon Stachel.a' 18,20 jak SJPę.dzlC S"",lę
c~'rt . ~y~Z,';?: 14,50 _."RadlOfO:nJ'~a- to? 18,25 wilIJdomości SJPol'towe 
~Ja kl.ayn. . 14,55 \\ ladomo~cl ble- l .kalJ\e· 2255 wi.ado.mości biooą.ce. 
zące I gle~da; 17,45 .. \VOJew6dlZ- o " 

Syn 
uczciwych rodzic6w. szuka posa
dy ucznia rzeźnickiego. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 17 095 

GOSPODYNIE 
i służące znaidą posadę 
dając drobne ogłoszenie 

do "ORĘDOWNIKA" 

Dom 
nowy kupie do 50 000.- zlotych. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 18965 

dniowa; 15,00 .. Roowiązanie za
gadtki dzwiękowej z dn. 21. 10.; 
15.25 poradm.ik sportowy: 15,35 
mu.zyka obiadowa w wyk. małej 
O'rkiestry P. R. 16,00 dzienmik 
poludniO'Wy; 16.05 wiadomości go-

I[---IIII!------.. -l spodarcze; 16,15 rozmowa z cho-6. O~ENKl .,.. T,mi ks. kapelana Michala Rę_________ .. 111=. kasa (ze Lwowa); 16,30 muzy!ka 
klasyczna. Wykona·\\'cy: Ferdy
nand Macalik - viola da pam

twlO ~Iąs.kie a regi= ś>ląski" -
'pogadall1ka,; 17,55 Występ zoopo~u 
harmOO1ijek us-tnych ~wjetJ.i.cy 
p()wszecooej w Lipim·ach; 18,15 
.. Akcja o;'wiatGwa ŚląSIkiego 
Zwilll2Jku Kólek Rolniczych w 
()k.reo;ie ziJmowym" - pogadan
ka: 18,25 wiadomości sPQlTtoowe; 
22,55 k{)(D)l\llJlikat biooą.cy. 

Krak6w - 6,57 a;u,d. wr.: 8,10 
plY'ta. za plytą ... oraz wiadomości 
bielŻą.ce; 11.25 d'3)wne tańce z 'Va,r
s,zawy; 14,00 m'lllzyka oblaclo.wa 
- p!y,ty: 14,20 a·u,dycja dla cLzie
ci: a) SlkrzYll1ka, b) transm,itl;ja z 
,.Domu Dziecka" w Ra.dzis.zowie, 
c) plYlty: 14.55 SlPrawy gospodar
cze; 15,00 .. "'u.lk,alTl" audycja dla 
mlodl2Jieży (na w,,"zystlkie rO'Zg1!o
śnie); 17,45 doką,d jechać w świę
to? 17,50 wywia.d SlPQlTtowy; 18,00 
audycja z cykllu .. 'Vie1cy myśli
ciele o m'll.zyce"; 18,15 fr a g1IJlP.J1 t y 
z kwartet6w SIII1Y'c:rucowych 
plyty; 22,55 informacje lokaJne. 

Koledzy 
lat 27. poślubią panie mała 
t6wka. Oferty Orędownik. 
znań zd 18 977 

-go 0-- ba, Boles!aw S-zubra - flet, Me
Po lamia S3JCewiczowa - fortevia.n 

(z Kra kowa); 16,55 .. Sta.rzy i 

Kawaler 
rzeźnik 28 lat z wlasnym intere
sem poszukuje żony. Oferty Orę
downik Poznań zd 18975 

K 7. SPRZEDA~E_lI 
Kino 

w d~ym zdrOjowisku sprzedam. 
Oferty Oredownik. Łódź. "Ki!llO'·. 

n 20975 

Sprzedam 
udziaJ vv poważnym przedsiębior
stwie samochodowym. Oferty 
Orędownik. Łódź ... Udzial". 

n 2Q !l76 

Dom 
nowy doch6d 2 880.- cena 26 000 
tramwaju. Oferty Oredownik. 
Poznań zn 18966 

Domek 
murowany. ogr6dek owocowy 
sprzedam zaraz. Zel6w. Z!O'ta 14. 

n 22124 

Dom 
nO'Wy. soli·dnie bu.dowany z po. 
wodu choroby S·PI·ze.cJam_ cena 
26000. Zglos,zenia pi.śmienme Ku
rier Poznań6<ld n.g 22 147/8 

m!od.zi" - felieton; 17,10 po.pu
lama mu.zyka fOortepiano>wa na 4 
ręce w wytk. Zofii Romanowskiej 
i JerzegtO SulikowOlkiego (z Łodzi) 
17,45 s>k.rzY1l1ika tech:niC2lna; 18.00 
audycja dla wsi; 18,30 "Wyvę-dze
nie okupantów z Krakowa w li
stopa.cJ'l'lie 1918 roku" - fragmemt 
z książki Micha1a RlJJSi·n.ka pt. 
,.Burza nad brukiem"; 18.55 kon-
cert rozrY'Wkowy. WykOl!1awcy: 
Z W1ię kszom a orkiesllra Rozgłośni 
PO:1JI1ańskiej, EugeniuoS<Z Raabe 
(dyrekcja i sk.!'Zypce), JUJliusz 
Bieńkow!ltkll (tenor) (z Pozna.ni,a) 
20.35 audycje informacyjne; 21.00 
.. Temperamenty" - pO'wieść m6-
wiOllla Ant:omiego OwO'jdzińskiego 
21.15 kOlI1tCert symfoniczmy z Fil
harmoIllii Wal'6tZ. Wykonawcy; 
O rkties t.ra Fil h alrmon.ii Wa.rslZ. i 
Zino lrrancesclllti (skrzypce): 
22,30 .. Poe7.;ia wieku złotego" -
3IH!yCjll w opracO'w. Julia.na 
Krzy'Żanowskiego prof. U. J. P.: 
2:!.45 muzyka z płyt: 22,55 prze-
gląd prasy; 23,00 ootatnie wiado
mości. 

Lw6w - 6,57 aud. por.: 8,10 
•. G()<1zill1a goOOpodY1l1i" 1) Poga
danka Zoili Łooiowej .. O obrzę
d-ach w lis-to<pad2lie (Katarzynka. 
Andrzejki), 2) POITady, 3) Wiado
m()ści, 4) M'll,zyka lelIoka z p/Y't: 
11,25 dawlI1e tallce z Warszawy; 
14.00 "Gazetka irrtformacyjma" w 
jęz. ulkr.: 14..!.0 mU'Zylka poISIka z 
pły·t: 14,30 "J:"rzy kołow:rotlku" -
fragment z "Ch.Jopów" (cz. IV-a) 
- WladYR,ła,wa Reymoota; 14,15 
w i adomo<ści gO~>tPod a~cze; 14.50 
g:ełda lwowska; 17,45 w.ia.cJomości 
bie-'~~ce z mias-ta i proWlimcj.i; 17,50 
fragmetnty muzyczne z widowiska 
scenicznego .,Lwie Serca" J. S. 
Petry'ego z muzY'ką Adama Sol
tysa. ork'ill$try RozglOOlT\i Lwow
skiej i Polskieogoo Tow. MuzyClZ

Torud - 6,57 aul(]. por.;10,OO nego oratZ soliści. T.ra.nsmnsja y. 
koncert roorYW1kGwy _ płyty: sdi P. P. W. we LwO'Wie; 22,65 
11.25 mu,zytka lekka - płyty; 13,00 aud}'lCja i.nforrnncyjna. 
dla każdego coś I.admego - płyty; L6c1il - 5.30 a1lJd. por.; 11,35 
13,50 wiac1omo~ci z POInOo!'lZa: 17,41i/ .. Ulll1bione melodie" - muzylka 
trio na flH, S'~l'zypce i forteqJ'ian ,poranna - plyty: 11,25 dawme 
GM-para M'llmmel'a; 18,15 ro:mno- tańce - z \VM's,zawy; 14.00 fra.g-

O ł . l-łamowy milimetr lub 'elro miejsce koeztuje: w IwYCzajnTch na .tronle II-la· 
go OSZenla mGwej 15 1r1'08Zy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej): a) prz)' końcu czeAcI 

redakcvjnej 30 groszy. b) na stronie ezwartej 50 IrI'08ZY, e) na stronie drugiej 110 Irrosz)', 
dl na ~tronie wiadomo§c1 miejsoowych 1.- sł. Drobne ogłoszenia (najWy!ej 100 a/6w, w t)'m 
5 nagl6wkowych) słowo nagl6wlrowe drukiem tłustym, Iii groszy. kaMe dalsze sł.owo 10 groSZy. 
Ogloszenia większe wśr6d drohn)'ch poczynajac od oetatnleJ stron)'. l-łamow)' mll1m,etr 80 gro· 
SZy. Ogłoszenia skomplikowane, ~ zlI.IItrzetenlem miejsca -- od poszczeg61nego w)'padku 20'1, 
nadwyżki. Ogłoszenia dO' bietącego wydania przyjmujemy do godziny 10,80, a d" wy<fań 
niedzielnych i Awiątecz:nych do Irodzln)' '.110 ranG. Za błęd)' drukarskie, kt6re nie znIekształcają 
treści og!oszenla, admWstracjll, nie odpowiada. Ogłosz~ia pflllyjmujemy tylko za oplatą z IrOry. 

o- fROPONUJEMY 
" LAMPOWICZOM ., 
15,30 SztokhOlm - Muz. roz

rywkowa. Lipsk - Kancert tria. 
16,00 'Vroclaw - Koncert popul. 
Kolonia Muz. rozrywkowa. 
li.10 Wiedeń - MUtZ. le<kka. 17,15 
Merliohm - Muz. tail16C:1JI1·a. 18,00 
Droitwich - Lekka muz. forte
pianowa. 18,05 R. Paris - Muz. 
kameralna. 18,20 Monachium -
KOJ1Cert 60'1. (alt i fort.) 18.45 
Lyon - Koncert popul. 19,00 Ko· 
lonia - Muz. rOollrYW1kO'wa. Me
diolan - Koncert popuJ. 19,35 
Lahti - Koncert symf. 20,00 
Sottens - Wiecz6r operetek Of
fenbacha i Chabriera. 20,10 Mo
nachium - Koncert symf. W pro
gramie utwory Mozarta, SibeHu· 
sa oraz mu,z. japońska P<Xl dYa". 
ks. Konoye. Wiedeń - Koncert 
symf. z ud'z. SQl. (s>k,rz.) W prog.r.: 
Sibelius. Czajkowski i Brahms. 
20,15 Frankfurt - Koncert popul. 
Lipsk - Wesoła audyocja muz. 
W progT3JIllie utwory Suq>.pego. 
20.30 Droitwich - .. P ,ajace" o.p. 
LOOiI1cavaNa. 20,45 Sztokholm -I 
Koncert symf. utwor6w Brahmsa 
II ud-Z;. solis,tlki (fort.) 21.00 Me
diolan - Ko.ncert symf. z u.cJlZIia
lem chóru i sol. (fGrt.) W progr.: 
Gluck. RoosilTli i im. 21.30 Bruk
sela fr. - Koncert mUlZytki kam. 
LilIe - Koncert kwi'lltetu dę-te
go 21,30 Paris PTT - Koncert 
Ilymf. z ndz. sol. (fort.) 21.45 Ren
nes - Koncert symf. W progra
mie Beethoven. RossilllL LilS21t i 
Bi7)ct. 22,00 Florencja - Rozmai
tośri muzyczne. 22,15 Sztokllolm 
- Koncert Oork. wojskowej. 22,30 
Lipsk - M 00. lekka. 211.00 Kij· 
nigsw. - KOO1cert rOtZryW!kowy. 
2.3,10 Bruksela fr. ..K~a.iJla 
u.~miechu" OIpt. Lehara (sk.r6t). 
24.00 R. Paris - Koncert Ilymf. 
Sztntgart i )j'rankfnrt - KOO1ce,rt 
m 00. O'P erow ej. 

Fryzjerka 
~zuka posady od 1. 12. Oferty zg 1692·S 
Orędownik. Poznań zd 19 016 ;.;.. ___________ _ 
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12) 
Młoda kobieta płakała z radości. 
Walentyna patrzała i słuchała, sta,.. 

rając się zrozumieć, po co ojciec przy
wiózł ją do Ulgo domu. 

- Droga pani - zaczą.ł pan ViI
larcea.u - muszę wyznać, dlaczego 
pan Duparc nie okazał się ojcem tak 
twardym, jak się spodziewałem. Roz
rzewnił się, gdy mu wspominałem o 
dziecku i zrozumiał, że powinien być 
dla ciebie wyrozumiałym. Przyznał, 
żeś źle postąpiła, przyznał też, żeś od
kupiła winę poświęceniem dla dziec
ka i odwagą, z jaką znosiłaś nieszczę
ście. W końcu dał się przekonać, że 
syn j go znajdzie szczęście przy tobie. 

Młoda kobieta spuściła głowę jak
by za wstydzona. 

- 0, panie doktorze - odezwała 
się bliska płaczu - l pan przyprowa
dził tu panią Delteil? 

- Tak, ponieważ zrehabilitowała 
się pani cierpieniem, miłością macie
rzyńską i tymi uczuciami wzniosły
mi, jaki~ dałaś dowody. 

W tej chwili wszedł młody dwu
dziestoczteroletni mężczyzna, zbliżył 
się do doktora i podał mu rękę. 

- Panie doktorze - rzekł głosem 
drżącym ze wzruszenia - nie wiem, 
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przed kilku d~iami, gdy mi dał list 
bezimienny do przecczytania, który 
doręczyła ci nieznajoma kobieta i 
który tyle łez cię kosztował. Naza-

jak dziękować, nie mam słów na WY-I - Panie DeJteil - rzekła - jeże- jutrz po tej roz!llowie udał się ojciec 
rażenie tego, co czuję, tej wdzięczno- li stracę dziecko, to i ja za nim pój- do pana Duparc, mówił mu o matce i 
ści, jaką winniśmy panu ja i Eugenia. dę, bo co mi pozostaje na świecie' Ale dziecku tak przekonywują.co, i tak do
Nasze szczęŚcie jest pańskim dziełem, wierzę, że pan je ocali... brze popierał sprawę młodych, że pan 
doktorze. Dziecko było prawie konające, mia- Duparc wzruszony do głębi, rzekł: 

- Tak, panie - dodała Eugenia łem więc obawę, że przybyłem za póź- - Dobrze panie doktorze ,nie 
_ lecz nie zapomnijmy także, kto nam no. Czy uda mi się je uratować' - sprzeciwiam się już małżeństwu Ka-
dziecko uratował. Zawdzięczamy pytałem siebie w duszy. 1ednak powie- rola ... 
wszystko panu, panie doktorze, i do- działem sobie. że jeżeli uda mi się u- Potem pan Duparc napis2t~ zaraz 
ktorowi DeIteil. trzymać je przez dwadzieścia cztery po syna, ażeby powracał. Karol przy-

Walentyna zadrżała i schwyciła oj- god.ziny przy życiu, to oddam je mat- jechał wczoraj wieczorem i bardzo oj-
ca za rękę. ce zy.we. .... . cu dziękował, a dziś rano pobiegł do 

_ Ojcze _ zawołała - gdzież my . Mmęł~ ~w~ d?l l dZIecko zyl0. W~e- Eugenii, aby ją zawiadomić, że ojciec 
jesteśmy? dZIałem lUZ, ze Je ocalę. Rano i WIe- zezwala na małżeństwo. 

Ojciec spokojnie z uśmiechem od- c~orem, gdr ty}ko moglem wyrwać Oto jest prosta historia, której 
powiedział jej: SIę z Paryza, Jechałem do c~orego. pragnęłyście się dowiedzieć. 

_ W ViIle d' Avray, moja córko, Chłopczyk yowrlł;cał do zdro!"la, lecz - Drogie dziecko - odezwała się 
w małym domku nad jeziorem o któ- wymagał c1ą.gle Jeszcze staran, bo był pani Villarceau - twoja rola w tej 
rym zapewne już słyszałaś. bard Z? osłabIOny. . sprawie zaszczyt ci przynosi. 

k ' ł' . 'ak Otoz, kochana Walentyno, mozna Lucjan siedział obok matki. Wa-
. Walentyna krzy nęła g osno l Jr _ było widzieć mnie chodzącego w .0- lentyna gładziła jasne włosy synka i 

meprzytomna pa~lła n?, krzesło, u Y gródku z Eugenią wspartą na mOIm oparłszy głowę na ramieniu męża, 
ła twarz w dłotllach l załkała gośno. ramieniu, szczęśliwą z wyzdrowienia mówiła cicho: 

Karol i Eugenia patrzeli ze zdzi- dziecka. Ojciec wiedział już o wszyst-I - Ach, Filipie, jakiś dobry i jak cię 
wieniem na doktora, który ogarniał kim, opowiedziałem mu rzecz całą. kocham! 
córkę kochającym spojrzeniem, uśmie-
chając się przy tym. RADOść W DOMU DOKTORA 

JA TYLKO JESTEM WINNA Pewnego dnia Walentyna weszła z - Czy pan Lebrun skarży się na 
. synkiem do gabinetu ojca. żonę? 

Nagle otworzyły się drzwi i ukazał 
się wybawca Filip DelteiI. 

Młody doktor podbiegł i ukląkł 
przed żoną. 

- Walentyno moja, Walentyno ko
chana. " naj droższa moja ... 

Walentyna objęła męża za szyję i 
glosem, łkaniem przerywanym, mówi
ła: 

- Oh, Filipie przebacz, przebacz, 
błagam! 

- Kocham cię, uwielbiam - odpo
wiedział. 

Chwilę trwało milczenie, potem 
wstaUI. Walentyna i ściskają.c ojca, 
rzekła: I 

- Ojcze, dobry ojcze, ja tylko je
stem winna ... 

Potem zwróciła się do Eugenii i 
wyciągnęła do niej rękę. 

- Pani - zawołała - będę na wa
!zym ślubie. 

- Spodziewam się - rzekł weso
ło pan Villarceau - Filip będzie 
świadkiem swego przyjaciela Karola. 

- Kochana Walentyno - odezwał 
się Filip a ojciec przyrzekł być świad
kiem panny Eugenii. 

- Pani - rzekła Eugenia, zwraca..
ją.c się do Walentyny - ojciec pani 
wspomniał przed chwilą o ciężkich 
próbach, jakie przeszłam, lecz próby 
te o wiele łatwiej znosiłam dzięki po
mocy pana DelteiI. Gdy Karol był 
zmuszony opuścić mnie z rozkazu swe
go ojca, wtedy pan Delteil podtrzymy
wał mnie. Okryta wstydem i przejęta 
żalem, wierzyłam, że Bóg mi nigdy 
nie przebaczY, zdawało mi się, że nie 
ma dla mnie przyszłości. Lecz dobre 
i zachęcają.ce słowa pana Delteil doda
ły mi otuchy. Oddalił on ode mnie 
myśl o samobójstwie, nie dał umrzeć 
z żalu i rozpaczy. A imię pani we 
wszystkich jego było przemówieniach, 
dumna byłam z tego, Że pan DelteiJ 
nie uważał mnie za niegodną, aby sły
szeć to drogie jego sercu imię. Mówił, 
Że pani jest nieskończenie dobra i ko-

cha bez granic swego syna. Później 
mój mały zachorował na zapalenie 
płóc i omal nie umarł. ~ecz pan D~l: 
teil go uratował. PomImo dalekIej 
drogi przychodził codziennie, a nieraz 
i dwa razy. Jego poświęcenie ocaliło 
mojego drogiego chłopca. 

Walentyna ujęła rękę męża. 
- Ach, drogi Filipie - rzekła czu

Je - tyś tak samo dobry i szlachetny 
jak mój ojciec. 

Od razu zaszła w niej zmiana. Głos 
jej nabrał dżwięku, twarz świeżości, a 
oczy blasku. 

Walentyna wzięła dziecko na rękę, 
całowała je i bawiła się wesoło. 

- Mówiłem ci - zwrócił się doktor 
do córki - na wszelkie smutki nie ma 
jak przejażdżka wśród pól i pięknej 
przyrody, to wlewa w serce nadzieję· 
A teraz - dodał - nie trzeba zapomi
nać, że musimy na południe powrócić 
do Paryża. 

Potem zwrócił się ze złośliwym u
śmiechem do Walentyny i zawołał: 

- Jeżeli się trochę spóźnimy. są
dzę, że Filip nie będzie się dziwił. 

- Żartujesz ze mnie ojcze, lecz na 
to zasłużyłam - odrzekła Walentyna. 

Karol z narzeczoną odprowadzili 
swoich gości do powozu i stali przy 
bramie, aż zniknęli im z oczu. 

Kasztanek wypoczęty ' pędził jak 
wicher, a gdy powóz wjechał na dzie
dziniec pałacyku, Walentyna pochyli~ 
ła się do męża, mówią.c: 

- Ach, już ... 
Matka oczekiwała ich na schodach. 
- Mamo, mamo, gdybyś wiedzia-

ła! ... 
- Nie wiem, lecz rozumiem - od

powiedziała matka. -O, córeczko, ja
keś nas martwiła! 

- Nie mówmy o tym - przerwał 
ojciec - to należy do przeszłości, a n.y 
mamy przyszłość przed sobą. - Po
tem dodał wesoło: - Chodźmy do sto
łu! 

HISTORIA MIŁOśCI LEONII I KAROLA 
Przy czarnej kawie w salonie pan I O .prawd~ie tego tw~erd~eQia. dowie

Delteil musiał opowiedzieć Walenty- dZlał~m SIę, g~y poWIedZIała, ze nazy
nie i matce historię Eugenii i Karola. wa SIę Eugema Devenne ... By~a wy: 

_ Mój Boże - mówił - jeżeli mil- kształ.cona, c~oć rod~ice. Jej n1(\ byh 
czałem o tym przed wami i ojce!D' to boga~l, a po IC~ .śmlercl przybyła do 
tylko dlatego, że nie była to mOJa ta- Paryz::,- w n3;dzleI znaleziellla od po
jemnica, ale mogę wziąść na świadka wiedmego zajęcia.. . 
teścia swego, że prócz tajemnic powo- - Pokazała mI 1.lst mera i probo-
lania są jeszcze inne, o których się na- szcza, który gorąco łą P?lecał. 
wet nie mówi przed żoną. Zaopiekowałem SIę 011}. - przyrze-

_ Prawda - potwierdził pan ViI- kłem pomoc - w przekonaniu pana 
larcMu. Duparc, że dla dobra dziecka Karol 

- Przed czterema laty - opowia- musi ożenić się z nią.. 
dał młody doktor - zastępowałem pa- Pewnego dnia otrzymałem list od 
na Villarceau W jego lecznicy przy ul. panny Devenne, list rozpaczliwy, w 
Tranchet, gdy do gabinetu przyszła którym donosiła mi, że dziecko jej jest 
ładna młoda dziewczyna. umieraję,ce. 

Przedstawiła się, mówiąc, że Jelrt z Pojechałem w tej chwili. 
moich stron i nawet daleka krewna. Przyjęła mnie zrozpaczona. 

- Co tam? - zapytał doktor. - Nie, on ma jeszcze złudzenie, 
- Łucjan chce koniecznie uenło- lecz niebawem oczy mu się otworzą, 

wać dziadzię - odparła Walentyna z straszne będzie to dla niego rozczaro
uśmiechem, - trzeba zawsze spełnić wania. 
jego wolę. W tej chwili zadzwoniono do bra-

- Tak, dziadziu, chciałem cię uca.- my. 
łować. Czy jest w tym coś złego? Doktor wyjrzał oknem. 

- Nie, malutki, dobrze robisz. - To ona - rzekł - odejdź Wa-
Z tymi słowy wziął dziadek wnuka w lentyno! 
objęcia. Loka.j wszedł i oznajmił panię, Le-

- Czy nie przeszkadzamy ojcu? - bruno 
zapytała Walentyna. - Prosić - rzekł doktor. 

- Zupełnie nie, ale nie mogę was Pani Lebrun zawdzięczała wszyst-
długo zatrzymać. ko panu Villarceau i tak źle się za to 

- A widzisz, ojczulku, pracowałeś odwdzięczyła. BYła ona uosobieniem 
nad czymś... występku. 

- Mylisz się, moje dziecko, cze- Przewrotność jej pokrywała postać 
kam na. osobę, z którą nie powinnaś pełna wdzięku, brakowało J'eJ' tylko dy
się widzieć. 

_ Z którą nie powinnam się wf- stynkcji i dobroci, jaką posiadała. Wa-
dzieć - powtórzyła Walentyna. I entyn a. 

- Której nie powinnaś więceJ wi- Rysy miała klasyczne, oczy czar-
dywać - Ciągnął dalej pan Villarceau ne głębokie, czoło nieco wypukłe, 
- otóż oczekuję pani Lebrun. przecięte linią prostopadłą. Była to 

- Czy chcesz jej ojcze powiedzieć... oznaka nieokiełzanych nam ętności. 
- Wszystko. co o niej myślę. Usta zmysłowe odsłaniały dwa rzędy 
- A jeśli ona niewinna? równych białych zębów. 
- Jeszcze jej bronisz? - odparł Baczny obserwator łatwo domyślił 

doktor z niechęcią - mówię ci, że ta, się w tej fizjognomii oznak silnej wo
którą długi c,zas uważałaś za naJlep- li i charakteru, który waży słowa i 
szą przyjaciółkę, jest nędznicą, której I czyny swoje. 
powinna unikać każda uczciwa kobie- Pan Villarceau chłodno przyjął 
ta. Biedny Lebrun! _ dawną WYChowankę swoją.. 

FAŁSZ LEONII 
Ubrana była bardzo gustownie. niono mnie przed panem, kto to taki? 
- Dzieńdobry, kochany opiekunie, - Sama pani postarała się o to, 

jakże zdrowie pana? - zapytała z u- abym żałował wszystkiego, co dla pa
śmiechem - chciałeś ze mną mówić. ni uczyniłem, abym stracił wszelki 
więc przybywam na oznaczoną godzi- sentyment dla wychowanki mojej. 
nę, jestem bardzo punktualna, nie- - Panie, nic nie rozumiem. 
prawda? - Chwilkę, a zrozumie -pani 

Po tych słowach wyciągnęła rękę do wszystko. Znałem panią już dosyć 
doktora, lecz doktor nie podał swojej. dobrze, gdy pani wychodziła za mę,ż 

Leonia zrobiła minę zdziwioną, po- i obawiam się o jej przyszłość i los 
tem, patrząc na twarz surową człowie- człowieka, który z panią. związał swo
ka. którego przenikliwości obawiała je życie. 
się zawsze, zbladła i r.adrżała. W Zdawało mi się, że powinienem był 
oczach jej błysnę,ł ponury wyraz, gdy wyjawić pani obawy moje i dodać swe 
doktor przemówił chłodno, wskazując przestrogi. 
krzesło: A wtedy właśnie powiedziałaś: 

- Pani Lebrun, Siadaj proszę! - Wiem, com panu winna i nig-
Leonia. usiadła, udają.c bolesne zdz-i dy nie uczynię nic takiego, coby dało 

wienie. pozór do powiedzenia, że uchybiam o-
- Panie Villarceau - rzekła nie bowiązkom moim. Niech pan będzie 

oczekiwałam takiego przyjęcia. pewny, że nie zasłużę ani na pańskie, 
- Przyjmuję panią tak, jak na to ani na męża swego niezadowolenie. 

zasługujesz. Pan Lebrun kochał cię szalenie. 
- Nie rozumiem doprawdy - wy- widział w związku z tobą. przyszłość 

jąkała. jasną., pełną. radości, widział w tobie 
- O, :r'Ozumie mnie pani i wie do- słodką towarzyszkę życia i pewny, że 

skonale, że znam jej postępowanie. dasz mu szczęście, prr.ysią.gł, że bę-
- Panie. panie, - odezwała się z dziesz naj szczęśliwszą kobietą na zie

boleścią, chusteczkę do oczu podno- mi. Nie mogłaś odmówić panu Le-
sząc. brun szacunku, lecz go nie kochałaś ... 

- O, - zaczął doktor ostro - nie - Panie ... 
oszuka m~ie pani, skończyło się to. - Nie, przecz, nie kochalaś go i 
Czas zrZUClĆ maskę. l dlacz.ego wyszłaś za niego? Przez złość 

Młoda .kobieta. westehnęł!ł- c.iężko. że nie zn8;lazłaś lepszej partii. . . ' , 
- Chclano mI zaszkodzlĆ l oczer- - Alez - zaczęła, podnos;:~c się. 



Broadway ulica kin, dancingów i rozrywek 
Broadway to dzielnica ~owego JorkI!, 

w której skupiają się niezliczone przed
siębiorstwa rozrywkowe. Jest to jakby 

wielki automat rozrywkowy. 

Za bilet lO-cio centowy podziwiać można 
na 42 ulicy poprzednika Maksa Schmelin
ga i Joe Louisa, dawniejszego mistrza 

'światowego w pięściarstwie Jack Johnso
na, który zarabia na życie jako właściciel 
- cyrku pchieł. Za taką samą cenę zwie
dzić można najsławniejszy "urząd matry
monialny" Nowego Jorku, przy ulicy 29-
tej. Wtłoczony między wysokie domy, stoi 
on tak samo, jak stał przed 90 laty. Jest 

,on dziś bardzo modny, gdyż tutaj biorą 
ślub wybrańcy losu. Tutaj stawali na ko
biercu ślubnym członkowie rodziny Astor 
i Vanderbilt, dotąd przyjeżdżają gwiazdy 
z Hollywood, gdy zawierają osławione 
swoje małżeI1stwa reklamowe. 

Cała armia glrls6w 

zaludnia miejsce rozrywkowe na Broa
dway. Wszystkie one wyglądają dobrze, 
.Podzielić je trzeba na dwie kategorie: na 
girlsy, taI1cujące w baletach i na takie, 
które taI1czą na dancingach. 

Już o 11 zaczyna się na Broadway'u 
życie girlsów. Program we wszystkich 
teatrzykach burleskowych jest mniej wię
cej jednaki. 

Dwie godziny trwa program, potem 
gość zastanawia się, czy ma iść do kina 
czy też na dancing. 

Przed pałacami kinowymi PUbUCZDOŚĆ 
stoi w ogonkach, 

gdyż widzi się tutaj nie tylko program fil-

NOWY JORK IV NOCY 
Setki tysięcy świateł płoną w dzielnicy niebotyków Manhattan 

mowy, lecz także baletowy z girlsami we 
wszelkich wariacjach. Przygrywa kapela 
jazzowa najnowsze przeboje, których nie 
zawsze dowcipne teksty pojawiają się na 

I ekranie. Ażeby nie czekać w ogonku przed 
kinem, idzie się na dancing. Jaskrawa re
klama świetlna obwieszcza przybyszowi: 

"Tutaj znajdzie pan 50 najpiękniejszych 
girlsów Broadway'u. Niech pan sam wy
biera. Każdy taniec 10 centów - karnet 
tuzinowy 1 do!'''. 

Każda z tancerek ma, podobnie jak 
konduktor tramwajowy, mały dziurkacz, 
którym po ta(lCU dziurkuje karnet. Wszy-

Bunt mężczyzn przeciw panowaniu kobiet 
Powstanie w Indiach tym ra zem niegroźne dla Anglików 

W Indiach angielskich znowu powsta
nie, tym razem, mimo przelewu krwi, nie 
groźne dla Anglików. Nad północno-za
chodnią granicą Indii, w Bengalu, wy
buchła wojna domowa wśród szczepu gór
skiego sahirów. Mężczyźni zbuntowali się 
przeciwko kobietom, które od dawien 
dawna sprawują tam rządy. 

rokosz przeciwko prastarym rządo~ ko
biecym, ponieśli jednakże hanjebną poraż
kę. Pewien szczególnie ambitny sahir 
rozwinął wśród mężczyzn propagandę za 
odebraniem rządów kobietom. Kobiety, 
dowiedziawszy się o tym buncie, chwyc1-

ły za broń i zadały mężczyznom klęskę· 
Przywódców buntu ujęto i stracono. Tak 
więc pierwsza próba sahirów wyzwolenia 
się spod jarzma kobiecego spaliła na pa
newce, Mężczyźni jak dotąd tak i nadal 
będą służkami "płci słabej". (KK) 

"Rasa" - to jeszcze nie wszystko Mężczyźni tego szczepu zawsze wyko
nywali li tylko funkcje podrzędne. Nie 
przysługiwało im nawet prawo wyboru 
żony. U sahirów bowiem wyboru małżon
ka dokonują kobiety i to bezapelacyjnie. Jednym z głośnych wynalazków rasi- zują choroby, ale są także wartościowymi 
Poza tym każda kobieta ma prawo wziąć zmu niemieckiego jest tzw. sterylizacja. to członkami społeczeństw, są często wiel
sobie tylu mężów, ile się J'eJ' podoba. Nie znaczy uniemożliwienie za pomocą zabiegu kimi ludlimi. jacy pojawiają się na świecie 

chirurgicznego rozmnażania się ludziom nie codziennie. Dziedziczność chorób - to 
uznaje się nawet praw ojca względem chorym, degeneratom. gruźlikom, alkoho- nie form ula matematyczna; zależy od 
dzieci urodzonych w małźeństwie. Dzieci likom, którzy przez przekazanie potom- wielu nie dających się przewidzieć oko
należą wyłącznie do matki, która nimi stwu swych chorób mogliby przyczynić się liczności. 
może dowolnie rozporządzać. Tak więc o do pogorszenia czystości i stanu zdrowot- P d t t . k'lk k' d 
wszelkich maUeń, stwach decyduJ'" mi"dzy o amy u aj l a przy la ów, wyka-

..." n""'o rasy. Niestetv - nie jest to wynala- zUJ'ących z· e możll'we J' t P J'a . n' . sob" matki, które te" wskazuJ's, córkom "'" ,es o WIe le SIę ... " zek czasów nowych, .,postępowych"; w ' d e · b'e' . t . . swym ich przyszłych mpżów. Dopl'ero, gdy Je n .l oso I l manlac wa l genIUSZU, " wszystko na świecie już było. Zdrowotno- że dZI'ec' degeneratów b ły lud' . . l kobiety są pełnoletnie, mog" sobie dal- l . Y zml wle-... ści rasy strzegli już w swoisty sposób sta- kimi i sławnymi. 
szych mężów wyszukać według własnego rożytni Spartanie. Postępowali tak: dzieci 
wyboru. Także rozwód jest wyłącznym chore i ułomne sadzali nad brzegiem prze- Na,sz wielki poeta A d a m M i c ki e
przywilejem kobiet. Wolno im mężczyznę paści tak, :te najlmniejszy ruch powodowa! w i c z w młodości §iwej był ciężko chory, 
pozbawl'ć wspólnoty mał"eńskl'e)' kl'edy . h t .. b Jak sam pisze w .,Panu Ta{jeuszu" -" nleuc ronne s oczenIe SIę po z oczu -
im przyjdzie ochota. Dotychczas życie i śmierć. ' U1;~rowienie.. swe . zawdzięcza jedynie 
zbiorowe sahirów odbywało się bez wszeJ- Teoria ta okazała się jednak bardzo, Na)św. Maru PanDle. 
kich starć i Anglicy nie troszczyli się wca- bardzo zawodna. Pra,ktY'ka bowiem wyka- Również wielki poeta polski J u l i u s z 
!e o tyc~, zaJed~ie kilka ty~ięcy liczs,cych I zała rzeczy ca~kie~ o~mienne. B~rd,!o I S ~ o w a c ~ i chorował cię~·ko. na gTuźlicę; 
l od ŚWIata odCIętych górah. często chorzy, maDlacy l degeneraCI Dle mlmo to Jednak prZYCZYnił Slę walnie do 

Obecnie jednakże mężczyźni podnieśli tylko że potomstwu swemu nie przeka- _ podniesienia odporności ducha polskiego 

atko to odbywa się na chłodno i troch~ 
automatycznie, podobnie jak orchestrion 
zgrywa swój kawałek, gdy się wrzuci do 
niego monetę. 

Jest trzecia nad ranem. 
Sprzedawcy gazet ochrypli od krzyczenia. 

Przechodzeń kupuje gazetę. 
Taki to jest Broadway w niedzielę· 

(KK) 

na wpływy obce, był jednym z twórców 
Polski. która miała się dopiero pojawić. 

Najwięk.szv pianista świata, Polak 
F r y d e ryk S z o p e n, był gruźlikiem, na. 
gruźlicę też zmarł. Mi!mo to twórczość jego 
była przebogata i ro'zsławila nie tylko imię 
twórcy, ale i Imię Polski na całym świe
cie. 

Ciężki! chorym był także wielki poeta 
polski S t a n i s ł a w W y s p i a 11 s k i, 
twórca dzieł wspaniałych ("W~sele" iM..). 

H a n s A n d e l' s e n, bajkopisarz z.na
ny na całym świecie, miał rodziców i cho
rych i degeneratów. Matka j~o by,ła nało
gowa, pijacz.ką; zmarła na delirium tre
mens. Ojciec, podobnie zresztą jaJk dzia
dek, był umysłowo chorym. 

B a l z a c. sławny pisa.<rz francu&ki. żo
naty z Polką, panią Hańską, miewał dość 
często D!lJpady maniaka. Ojciec jego był 
także maniak.iem. Mimo, it był zdrowym. 
na ciele, przeleżał 20 lat w łMku. Po 20 la
tach wstał i wiódł normalny tryb życia. 

L u d w i k van B e e t h o v e n, geniusz 
muzyki, miał rodziców - pijaków. Sam 
muzyk miewał częste napady maniackie; 
lubiał też nad1lJŻywać alikoholu. 

M i c h a ł A n i o ł B u o n a r o t t i, słyn
ny rzetbiarz, malarz i poeta miał ajCR, któ
ry podlegał częstym na.padom obłędu i ma
nii prześladowczej. 

F r y d e ryk W i e l k i, król pruski, po.
chodził z przO<lików. chorych na ro!':czepie
nie um)"810we. 

N a p o l e o n B o n a p a r t e, słynny 
wódz, zWalllY przez Mickiewicza ,,bogiem 
wojny", imał ojca maniaka. Brat Napoleo
na, Ludwik, bYlI umysłowo chory. Siostra 
Paulina posia-dala wiele cech deg-eneratki. 
Drugi brat NapoleOOla, Jetrzy, był bardzo 
niestałego charaktetru. Sam Napoleon miał 
podlegać na.padom epilepsji. 

LorI B Y' r o n, znany poeta angielski, 
miał matkę histeryczkę; ojciec jego popeł
nił samobójstwo. 

Pisarz. rosyjski D o 8 t o j e w s k i mie
wał napady episeq:)Sji" jeden zaś I jego sy
nów mnarł z powO<lu kln"czÓW epileptycz
nych. 

Siostra niemieckiego poety, G o e t h e
g o, była maniaczką. 

Sławny pisarz i poeta &llDerY'kańsJti, 
E d g a r A 11 a n P o e pochO<l1lił z ojca, 
zdradzaja,cego chorobę umysłową; matka 
jego była wędrowną aktO'l'ka, i zmarła w 
bardzo plI"Zy.krych olkolicznościach. Siostra 
była idiotką. Sam pisarz był po trochu al
koholikiem. ulegał napadom delirium tre
mens, utywał narkoiyików (opium i mol'-
finy). , 

Poeta francuski V e r l a i n e był włó
cz~gą, kryminali:srtą i alkoholikiem. 

Czyiby jednak np. grutlica, na którą 
choruj a, liczni poeci i pisarze, była "cho
robą twórczą"? 

Nie. Po prostu ludzie chorujący na n.h!" 
widząc zbliżający się nieuchlI'onnie koniec 
swego życia, dają ze siebie to, na co ich 
rzeczywiście stać, nie szczędzą trudów. by 
zostawić po sobie trwały pomnik na. zie
mi. Dzieła tworzy nie choroba, lecz wy
trwała praca ich twórców. n. welm.) 
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NASZA NOWELKA 

Alt i sopran 
\V drodze z Paryża do Stambułu 

hrabia de Pourcelles zatrzymał się w 
jednym z miast Szwajcarii. Wieczo
rem zajechał do hotelu i po spożyciu 
kolacji udał się do wynajętego poko
ju. 

W hotelu ściany nie były zbyt gru
be i hrabia de Pou,rcelles, wysoki 
urzędnik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych usłyszał jakieś 
kobiece głosy, dochodzące go z sąsied
niego numeru. 

Głosy były donośne i nie sposób 
Iwło nie odróżnić, że rozmawiają dwie 
k'obiety: jedna glosem dźwięcznym i 
wysokim, a druga głosem niskim -
altowym. 

- MiastQ szwedzkie o sześciu lite
rach, kończy się na "a" - mówił wy
sold sopran. 

- Kończy się na "a"? - nie mam 
pojęCia - odpowiedział alt. 

Hrabia zrozumiał, że jego sąsiadki 
zajęte są rozwiązywaniem krzyżówki. 
PrzebraI się już był w jedwabną pi
żamę i siedział W fotelu, paląc papi&
rosa. 

Sąsiadki jego w dalszym ciągu gło-
I wiły się nad nazwą szwedzkiego mia

sta o sześciu literach, kończąca się na 
"a". Hrabia, który znał Szwecję, bo 
jako attache spędził w Sztokholmie 
dwa lata, domyślił się, że chodzi o 
Upsalę. 

W sąsiednim pokoju panie prawie, 
re się kłóciły. Jedna - głos wysoki -
upierała się przy znalezieniu braku
jącego słowa, a druga - głos niski -
powtarzała kilkakrotnie, iż chce się jej 
spać i że nie myśli dla jakiejś tam 
krzyżówki stronić od łóżka. 

Hrabia de Pourcelles uśmiechnął 
się, włożył szlafrok i zszedł do holu, 
gdzie urzędował portier hotelowy. Do
wiedziawszy się od niego, iż sąsiadka
mi są panie Sarraut, żona i córka fa
brykanta jedwabiu z Lionu, hrabia de 
Pourcelles poszedł do czytelni hotelo
wej i siadl przy biurku. W przegródce 
z papierem listowym znalazł blankiet 
telegraficzny. U góry wypisał nazwi
sko i numer pokoju swoich sąsiadek, 
a u dołu umieścił drukowanymi lite
rami jedno słowo "Upsala". Boy ho
telowy otrzymał . wypełniony bll1nkiet 
i monetę dwu!rankową. 

Dokonawszy tego, hrabia wrócił do 
pokoju i n;'e niepokojony już przez 1'00-
mowt qsi8dek, apokojnłe zasntł· 

Nagle obudziło go pukanie do 
drzwi. Spojrzał na zegarek: godzina 
trzecia. 

- Kto tam? - zawołał. 
Depesza dla pana hrabiego 
Hrabia de Pourcelles zaklął brzyd

ko pod adresem swojego ministerstwa, 
które - tak przypuszczał - starało 
się osięgnąć go w nocy jakimiś no
wymi instrukcjami. Otworzył drzwi 
i wziął depeszę. W świetle nocnej 
lampki przeczytał: "Dziękuję za szyb
ką pomoc". 

Rozespany dyplomata nie zoriento
wał się w pierwszej chwili, co oznacza 
treść depeszy. Dopiero po jakimś cza
sie uświadomił sobie, że to jego są
siadki zażartowały sobie z niego i w 
nocy przysłały mu podziękowanie, by 
mu przerwać sen. Nie Obraziły się, że 
wtrącił się do ich spraw, lecz odpo
wiedziały żartem. 

Następnego dnia hrabia dowiedzia.ł 
się u portiera, o której godzinie panie 
Sarraut schodzą do jadalni hotelowej 
na śniadanie i w odpowiedniej chwili 
zajął dogodny punkt obserwacyjny. 

Nie czekał długo, gdy do jadalni 
weszły dwie panie: matka z młodziut
ką, bardzo piękną córką. Głos niski z 
głosem wysokim. Alt i sopran. 

Gdy pam. ACfJ~ 1~ lłalade.a1e, 

hrabia de Pourcelles spojrzał w ich 
stronę i spostrzegł, że jego sąsiadki 
uśmiechają się przyjaźnie. Wstał więc 
i podszedłszy do ich stolika przedsta
wił się jako autor depeszy. Zwracając 
się do matki przeprosił ją, iż nie py
tany dał córce odpowiedź. 

Zanim matka coś powiedziała, cór
ka wybuchnęła głośnym śmiechem i 
powiedziała: 

- Przecież to mamusia nalegała, 
by rozwiązać krzyżówkę. 

Hrabi a osłupiał, bo piękne dziew
czę, powiedziało to głosem niskim, al
towym. W nocy, słysząc rozmowę 
przez ścianę, wyimaginował sobie, że 
altem mówi matka, a sopranem 
córka. Tymczasem było odwrotnie. 

Kto wie, czy hrabia de Pourcelles, 
gdyby wiedział, że sopran szukający 
w nocy za ścianą jego pokoju hotelo
wego nazwy miasta szwedzkiego o 
sześciu literach, jest własnością kobie
ty mającej już dorosłą córkę, byłby 
posłał depeszę z rozwiązaniem i w ten 
sposób poznał panie Sarraut? 

Kto wie, może do dzisiejszego dnia 
byłby kawalerem i nie miał ślicznej 
żony, którą poznał w niecodziennych 
okolicznościach w jednym z miast 
Szwajcarii, w drodze z Paryża do 
Stftmbttłu? '!'htm. z trancuskłege. 




